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OT ARCIE ROKOWAŃ MIĘDZY W. BRYTANIĄ A EUROPEJSKĄ W SPÓLNOTĄ
GOSPODARCZĄ

U roczyste rozpoczęcie rokowań m iędzy Europejską W spólnotą Gospodarczą 
a W. Brytanią, Danią, Irlandią i N orwegią o przyjęcie tych państw  w  poczet człon­
ków  W spólnego Rynku nastąpiło 30 czerwca 1970 r. w  Luksem burgu, na łącznym  po­
siedzeniu delegatów  czterech krajów  kandydujących z przedstaw icielem  EWG. Fakt 
ten oznaczał praktycznie zam knięcie pew nego okresu zarówno w  rozw oju W spólnot 
zachodnioeuropejskich, jak i w  polityce brytyjskiej. W prawdzie sam o zainicjow anie  
rokowań nie przesądzało jeszcze autom atycznie o ich pom yślnym  zakończeniu, jednak  
tow arzyszyło tem u ogólne przekonanie, że rok 1963 i zerw anie negocjacji nie może 
się powtórzyć, choćby tylko ze w zględu na m ożliw e tego konsekw encje dla rozwoju  
integracji zachodnioeuropejskiej. Otwarcie rokowań zakończyło defin ityw nie spór, 
który toczył się w  EWG nieprzerwanie od 1967 r., na tle kw estii jaka pow inna być 
uzgodniona reakcja W spólnego Rynku na złożone w nioski o przyjęcie do tej orga­
nizacji. Było ono także jednoznaczne z ostatecznym  zarzuceniem  i rezygnacją z róż­
nego rodzaju pom ysłów  rozwiązań przejściow ych i zastępczych w  stosunkach między  
EWG a W. Brytanią. Projekty te, rozważane w  1968 r. i pierw szej połow ie 1969 r., 
nie posunęły naprzód przyjęcia W. Brytani i de facto  raczej sprzyjały tylko fran­
cuskiej taktyce gry na zw łokę i odkładania na później decyzji odnośnie do w szczę­
cia rozm ów z państw am i kandydującym i do EWG. D la strony brytyjskiej rozpo­
częcie negocjacji miało o ty le duże znaczenie, że zakończyło okres w yczekiw ania  
i niepew ności, co do losów  w niosku złożonego w  1967 r. Było ono również uw ieńcze­
niem  konsekw entnych w ysiłków  labourzystow skiego rządu W ilsona, zm ierzających  
do przełam ania oporu Francji i zrealizowania planów  w łączenia W. Brytanii w  pro­
cesy integracyjne na kontynencie. Mimo zniechęcającej postaw y W spólnego Rynku, 
rząd brytyjski zdecydow anie odrzucił w szelkie rozwiązania alternatyw ne, a na pro­
jekty specjalnych stosunków  z EWG godził się bez entuzjazm u i tylko z koniecz­
ności.

M oment rozpoczęcia negocjacji był poprzedzony rocznym (m aj/czerw iec 1969 — 
czerw iec 1970) okresem  przygotowań i stopniow ego krystalizow ania się postaw y  
EWG jako całości, w obec perspektyw y rozszerzenia W spólnego Rynku na inne kra­
je Europy zachodniej oraz problem ów m erytorycznych z tym  zw iązanych. W m aju -
- czerwcu 1969 r. w e w szystkich krajach EWG pow stało przekonanie, że kw estia  roz­
poczęcia rozm ów z kandydatam i może z powodzeniem  stanąć znów na porządku  
dziennym  obrad „szóstki”, w  czerwcu 1970 r. EWG jako całość uzgodniła w spólną  
lin ię rokowań i w ystosow ała do czterech krajów  kandydujących zaproszenia do 
rozmów. Dla zrozum ienia podłoża tej ew olucji stanow iska EWG zasadnicze zna­
czenie ma przedstaw ienie zmian w  polityce francuskiej po ustąpieniu generała  
de G aulle’a ze stanowiska prezydenta Francji a także związku, wyraźnego w  p rzy ­
gotow aniach i przebiegu konferencji EWG w  Hadze, m iędzy decyzjam i o dalszym  
kierunku rozw oju w ew nętrznego W spólnego Rynku a jednom yślnym i postanow ie­
n iam i odnośnie do kandydatów  na now ych członków. Scharakteryzowanie punktu  
w yjściow ego negocjacji podjętych 30 czerwca 1970 r. wym aga także ukazania 
z jednej strony, przygotowań do rozm ów poczynionych w  EWG oraz, z drugiej 
strony, „europejskiej” polityki W. Brytanii i to zarówno w  aspekcie w ew nątrzbry- 
tyjskim , jak i stanow iska na zewnątrz.

1. Z m i a n a  p o s t a w y  F r a n c j i  w  1969 r.

Polityka francuska, zdecydow anie niechętna przyjęciu W. Brytanii do EWG, 
uniem ożliw iała od 1967 r. naw et sam o rozpatrzenie tego problem u w  rokowaniach

11 Przegląd Zachodni 2/71

P rz eg lą d  Z achodn i, n r  2, 1971



440 Przeglądy i komentarze

m iędzy W spólnym  Rynkiem  a krajam i kandydującym i. Wobec przychylnego, w  za­
sadzie, stosunku pozostałych członków  EWG do idei pow iększenia W spólnoty o no­
w e kraje i szybkiego rozpoczęcia z nim i na ten tem at rozmów, zmiana stanowiska  
Francji była decydującym  czynnikiem , który przyczynił się do poprawy w idoków  
na pozytyw ne rozpatrzenie brytyjskiej prośby o przyjęcie do EWG.

N ow e elem enty w e francuskiej polityce „europejskiej” pojaw iły się jeszcze  
w  okresie prezydentury de G aulle’a, na przełom ie 1968 i 1969 r .1 W odniesieniu  
do problem ów  integracyjnych i stosunków  z krajam i EWG, de G aullę  
zaczął zdawać sobie sprawę z niem ożności realizow ania dawnej polityki w  w arun­
kach w ew nętrznego osłabienia Francji i jej postępującej izolacji w e W spólnym  
Rynku. Jednakże jego próby znalezienia w yjścia z im pasu spełzły na niczym . Propo­
zycje przedłożone w  lutym  1969 r. brytyjskiem u ambasadorowi Soam esowi, zam iast 
poprawy przyniosły tylko zaostrzenie stosunków  z W. Brytanią i pogłębiły n ie­
ufność żyw ioną przez „piątkę” w obec polityki francuskiej. W krajach EWG nie  
dowierzano już de G aulle’owi, a i w  sam ej Francji potęgow ało się zw ątpienie  
w  słuszność założeń i obranej przez niego taktyki. Zw ątpienie to  znalazło swój 
w yraz m. in. w  trakcie kam panii wyborczej, po złożeniu 28 kw ietnia il969 r. przez 
de G aulle’a funkcji prezydenta Francji oraz w  przyjęciu przez jego następcę od­
m iennej lin ii postępowania w  stosunkach z partneram i w  EWG i w  spraw ie przy­
jęcia W. Brytanii do W spólnego Rynku.

Z pozycji zdecydow anie antygaullistow skich ostrą krytykę polityki „europej­
sk iej” b. prezydenta przeprowadzili kandydat z ram ienia ugrupowań centralnych, 
A. Poher i reprezentujący socjalistów  burmistrz M arsylii G. D efferre (wraz z czyn­
nie go popierającym  i desygnow anym  w  razie zw ycięstw a na premiera, P. M en- 
des-France). Obydwaj kandydaci na prezydenta w ypow iedzieli się za kontynuow a­
niem i postępem  integracji zachodnioeuropejskiej, z tym że Poher, w  odróżnieniu  
od D efferre’a, łączył orientację proeuropejską z siln ie akcentow anym  kierunkiem  
proatlantyckim . Zarzucali oni de G aulle’ow i w  pierw szym  rzędzie hołdow anie 
iluzjom  i nacjonalizm ow i w polityce zagranicznej, n iechęć do w spółpracy z sojusz­
nikam i oraz sabotowanie prac organizacji m iędzynarodow ych2. Poher i D efferre 
w ypow iedzieli się jednoznacznie za rozpoczęciem rokowań, a nasltępnie, przyjęciem  
W. Brytanii do W spólnot zachodnioeuropejskich. Poher w yraźnie zadeklarował: 
„Jestem  zw olennikiem  w stąpienia W ielkiej Brytanii do W spólnego R y n k u ...” 3. 
D efferre w ystępując za przyjęciem  W. Brytanii do EWG, uzasadniał sw oje stano­
w isko tym , że jest to rzecz konieczna dla zrównoważenia w pływ ów  NRF w e W spól­
nym  R ynku oraz dla uniem ożliw ienia Stanom  Zjednoczonym gospodarczego w y ­
korzystyw ania krajów  Europy zach od n iej4. Jednakże obaj politycy dostrzegali 
i podkreślali w  sw ych w ystąpieniach m erytoryczne trudności związane z faktycznym  
zintegrowaniem  W. Brytanii z krajam i „szósitki”. Poher zaznaczał, że nie może być 
m ow y o przyjęciu w szystkich członków  EFTA  do EWG, stanowczo też w ykluczał 
m ożliw ość przekształcenia W spólnego Rynku w  strefę w olnego handlu; obstaw ał 
przy nienaruszalności traktatu rzym skiego i później pow ziętych postanowień, doty­
czących w  szczególności w spólnej polityki rolnej. Według jego oceny, rzeczyw iste  
w łączenie W. Brytanii w  organizm w spólnorynkow y w ym agałoby dłuższego okresu

1 Ogólnie na ten temat pisał Guy de C a r  m o y, T h e  l a s t  y e a r  o f  d e  G a u l l e ’ s  f o r e i g n  

p o l l c y .  W : „Inltenniaitiicunal Affalims” mr H/1D69 r., iss. 424 - 435.
E P. Mendes-Prance stwierdz.il m. lin., d!ż ipolityka zagraniczna de Gaulle’a była ipoidjpo- 

rządkowama „koncepcji nacjonalistycznej — a nawet czasami ksenofobicznej” (wywiad dla „Le 
Nouvelle Observateur” z 19-25 V 1.969, s. 27).

5 Wywiad dla „Le Noaivelle Observateur” z 3 - 8 VI 1969, s. 10.
1 „Le Monde” z 23 V 1969.
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czasu — około 12 la t 5. R ównież w edług szacunków P. M endes-France’a, adaptacja 
gospodarki brytyjskiej do zasad obow iązujących w  EWG potrwać może od 8 do 
10 lait. M endes-France akcentow ał poza tym  szczególne zainteresow anie Francji 
zagw arantowanym i przez W. Brytanię zakupami produktów rolnych na rynku fran­
cuskim 6.

G aullistow ski kandydat na prezydenta Francji, G. Pompidou, w ystępow ał z dość 
enigm atycznym , obliczonym  na zyskanie poparcia m ożliw ie najszerszego kręgu w y ­
borców, hasłem  „continuite et ouverture” w  odniesieniu do polityki de Gaulle'a. 
W iele jego w ypow iedzi zapowiadało, lub przynajm niej sugerow ało, zmiany, i od­
stępstw a od linii realizow anej przez prezydenta Francji; wśród części ortodok­
syjnych gaullistów  budziło to skądinąd niezadow olenie i zastrzeżen ia7. W pływ  na 
to m ial nie tylko m echanizm  rządzący kam panią wyborczą i analiza obiektyw ­
nego położenia m iędzynarodowego Francji, lecz rów nież sojusz zaw arty przez 
Pom pidou z niezależnym i republikanam i (z V alśty  Giscard d’Estaing na czele). W a­
runki porozum ienia zaw ierały m. in. zobowiązania stron do udzielenia poparcia  
zjednoczeniu Europy i ostrożnie w yrażone życzenie pow iększenia W spólnego Rynku 8. 
Pompidou, co prawda, podkreślał, iż zamierza kontynuow ać „europejską” politykę 
de G aulle‘a 9 i nie ukryw ał zdecydowanej niechęci do instytucji ponadnarodowych  
ale z drugiej strony bardzo akcentow ał w olę porozum ienia i współpracy z „piątką”, 
celem posunięcia naprzód integracji w  ramach EWG. R ównież zachęcające, choć 
pow ściągliw ie sform ułow ane, były deklaracje Pom pidou odnoszące się do przy­
jęcia W. Brytanii do W spólnego Rynku. Przede w szystkim  w yraził on zgodę na 
rokowania z W. Brytanią, zaznaczając w  toku kam panii w yborczej, iż nie można 
sobie wyobrazić A nglii pozostającej w iecznie na zew nątrz W spólnot zachodnioeuro­
pejskich. Głosząc potrzebę w łączenia W. Bryltanii do „Europy”, Pom pidou dawał 
jednocześnie do zrozumienia, iż stanowisko jego nie jest bynajm niej niezgodne z po­
glądam i generała de G aulle’a n . Miało to n iew ątpliw ie na celu zneutralizow anie 
skrajnych gaullistów , nadal niechętnych zm ianie kursu politycznego wobec bry­
tyjskich zabiegów  o przyjęcie do EWG. Pom pidou nie ukryw ał przy tym , że dalsza 
polityka Francji w  tym  zakresie będzie zależała od uw zględnienia i zabezpieczenia  
interesów  francuskich w  obrębie w spólnorynkow ej polityki rolnej. Dnia 22 maja 
1969 r. Pom pidou w yraził ze sw ej strony gotowość przedyskutowania całokształtu  
problem ów integracyjnych na konferencji szefów  rządów i państw  sześciu krajów  
należących do W spólnego R y n k u 12. Z jego przedwyborczych w ystąpień warto jesz-

s Poher oświadczył, że trzeba co najmniej 12 lat „pour faire entrer la Grande-Bretagne 
dans le Marche eommun. D’ailleurs ce que souhaitent certains Britanniques c’est, sans tarder, 
une adhćsion de principe” (jw., por. też zestawienie wypowiedzi Pohera na temat integracji 
i przyjęcia W. Brytanii do EWG zamieszczone w „Le Monde” z 14 VI 1969).

! „Le Monde” z 23 V 1969.
i  Za bezwzględnym utrzymaniem w mocy linii polityki zagranicznej de Gaulle’a wystąpi! 

M. Debrś (Le l e g s  I n t e r n a t i o n a l  d u  g & n 6 r a l  d e  G a u l l e .  „Le Monde” z 29 V 1969).
* „Le Monde” z 3 V 1969.
» W wywiadzie dla ,.L’Express” (z 9-15 VI 1969, s. 21) Pompidou powiedział, że w odnie­

sieniu do integracji zachodnioeuropejskiej ...... au total, ii faut qu’on sache que je resteralt
fidfele aux orientations dśfinies par le genćral de Gaulle”.

10 „Le Monde” z 29 V 1969.
11 Dniiia M V 1969 r. Pompidou powiedział: „II Saiut que 1’Amigleterre entre dams 1’Buirope. 

D’adMeurs le gśmćral de Gaulle l’avaiit ihisn 'ootnpniis” („Le Monde” z 14 VI 1969).
I! „Le iMomde” z  14 VI 1969; tamże zestawienie rwyipawiedzi "Bompiidou ma temait integracji 

zachodnioeuropejsfciej i  przyjęcia W. Brytanii do EWG. Za zwołaniem szczytu [wspólmoiryinko- 
wago oporwtediział Się taicie 27 V 1069 Poher („Keesing’s Contemporary Aitóhiy”, s. 23462, dalej 
cyit. Keesliing’s").
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cze odnotować sugestię, by w  przyszłości nawiązana została współpraca nuklearna  
m iędzy Francją a W. Brytanią 13.

Kam pania w yborcza w e Francji w ykazała nade w szystko, że za zmianą stosunku  
do uczestnictw a W. Brytanii w  EWG w ypow iedzieli się, mniej łub bardziej wyraźnie, 
dwaj głów ni kandydaci pretendujący do w ładzy prezydenckiej — A. Poher i G. Pom - 
pidou. Jednak zarówno Poher, jak i Pom pidou nie ukryw ali, że przyłączenie W. 
Brytanii do W spólnot zachodnioeuropejskich nastręcza w iele trudności m erytorycz­
nych, poza tym nie pozostawili w ątpliw ości co do tego, że w  rozszerzonej EWG 
m uszą być zagwarantowane interesy francuskiego rolnictwa. W spólna im okazała 
się także wola popraw ienia atm osfery w  relacjach z resztą członków  W spólnego 
Rynku. W rzeczyw istości w ydaje się, że różnice m iędzy obu kandydatam i tkw iły  
bardziej w  sposobie rozłożenia akcentów  i stopniu zaangażowania w  składane 
obietnice, niż w  faktycznie skrajnie odm iennych koncepcjach ustosunkowania się 
do kandydatury brytyjskiej. D eklaracje Pohera były w  tej spraw ie bardziej jedno­
znaczne i m niej ostrożne niż Pompidou, stąd /też jego zw ycięstw o m ogłoby być 
bardziej korzystne dla Anglików . Z drugiej jednak strony, pozycja Pohera i jego  
swoboda poczynań byłyby znacznie ograniczone z uw agi na jaskrawą przewagę 
gaullistów  w  Zgromadzeniu Narodowym.

Pom pidou po zw ycięstw ie odniesionym  w  drugiej turze w yborów  (15 czerwca  
1969 r.) nie odszedł od pojednawczych sform ułow ań użytych podczas kampanii 
w yborczej pod adresem  W. Brytanii i partnerów w  EWG. N ow y prezydent w pro­
w adził polubowny i elastyczny sty l prowadzenia spraw  zagranicznych Francji, sta ­
rając się zatrzeć pam ięć po nietaktach i nieraz brutalnych posunięciach do G aulle’a. 
Także w  odróżnieniu od de G aulle’a Pom pidou mniej osobistej uw agi pośw ięcał 
polityce zagranicznej i  zw iększył rolę M inisterstw a Spraw Zagranicznych 14, na czele 
którego stanął M aurice Schum an, znany z przekonań „europejskich” i sym patii 
probrytyjskich. W m aju 1962 r. ustąpił on z rządu na znak protestu przeciwrko 
integracyjnej polityce de G aułle’a, w  styczniu 1966 r.. publicznie opow iedział się za 
udziałem  W. Brytanii w e W spólnotach zachodnioeuropejskich. „Proeuropejscy” byli 
rów nież inni członkow ie now ego gabinetu J. P. Chaban-Delm as, jak np. V. Giscard 
d’Estaing, J. D uham el, R. P leven. Expose  premiera C haban-Delm as z 26 czerwca 
1969 r. św iadczyło, że Francja gotow a jest przedyskutować z „piątką” problemy 
dalszego rozwoju w ew nętrznego i rozszerzenia W spólnego Rynku na specjalnie 
zw ołanym , nadzwyczajnym  spotkaniu EWG na szczycie. C haban-Delm as w yp ow ie­
dział się, co prawda bardzo pow ściągliw ie, ale nie negatyw nie i nie przesądzając 
spraw y z góry na tem at przyjęcia W. Brytanii do EWG. Główny jednak akcent 
położył na zakończeniu okresu przejściow ego i w zm ocnieniu w ew nętrznym  W spół' 
nego Rynku ,s.

Pojaw ienie się now ych elem entów  w e francuskiej polityce integracyjnej w y ­
pływ ało  z w ielu  przyczyn. Przede w szystkim  w  latach poprzednich uległa pogor­
szeniu pozycja Francji w e W spólnym Rynku. Francja przeżyła okres ostrych na­
pięć społecznych i gospodarczych (kryzys w  m aju 1968 r. wraz z jego konsekw en­
cjami), w  zw iązku z kłopotam i w alutow ym i pogłębiła się jej zależność od sojuszni­
ków, a jednocześnie wzrosło znaczenie gospodarczo-polityczne N iem iec zachodnich.

18 „Imitenuaitiicmal Herald Tililbune” z 23 V 1969. W ipodofanym duchu wyipotwiadał się Poher.
11 A. F o n it a  lii m e, Great arguments In sof ter tones. „The AHiainrbic Gaimmuiiiity Quai*erly''

nr 3/1969, ss. 378 - 382. Politykę Pompidou i nowe w niej akcenty charakteryzuje artykuł Guy
de C a r m o y ,  FranzGsische Aussenpolitik unter Georges Pompidou. „Europa Archiv” n.r 19 
z 10 X 1970, ss. 714 - 722.

“ „Archiv der Gegenwart” 1969, s. 1478 (dalej cyt. „Archiv”) ; por. też pierwszą konferencję 
prasową Pompidou 10 VII 1969 (jw., s. 14798).
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Pozycję Francji w  EWG osłabiły jej dw uletnie spory z „piątką” w ynikłe na tle 
przyjęcia W. Brytanii. Spraw iły one, że Francja znalazła się w  izolacji, otoczona 
nieufnością i nie mająca dość siły, by przeforsować w łasny punkt widzenia. K o n ­
flikt o rozszerzenie EWG przyczynił się rów nież do zaham owania wewnętrznego  
rozwoju i postaw ił pod znakiem  zapytania zam knięcie okresu przejściow ego W spól­
nego R ynku przew idziane na koniec 1969 r. Francja była zaś tym  żyw otnie zain­
teresowana, z uw agi na konieczność ustalenia ostatecznych zasad w spólnej polityki 
rolnej, co do których chciała, by uw zględniały potrzeby jej rolnictw a. W dodatku 
NRF i W łochy zaczęły kw estionow ać nadmiernie w ysokie sum y, które przypadało 
im wypłacać z tytułu obowiązujących zasad finansow ania w spólnej polityki rolnej. 
W tej sytuacji rząd francuski zaczął doceniać negatyw ne skutki, jakie dla w ew ­
nętrznego rozw oju EWG i m iejsca zajm owanego w  niej przez Francję m ogłyby 
w yniknąć z przedłużania oporu przeciwko pow iększeniu W spólnego Rynku. O twar­
cie m ów ił zresztą o tym  raport na tem at rozszerzenia EWG, przygotow any przez 
parlam entarny kom itet polityki zagranicznej i przedłożony 20 listopada 1969 r. przez 
Jean de Brogłie’a w  Zgromadzeniu Narodowym  16.

Francja zdała sobie rów nież sprawę z tego, że niezależnie od jej stanowiska, 
W. Brytania stopniow o wzm acniała sw oje w-pływy na kontynencie, zacieśniając 
stosunki i rozwijając w spółpracę w  różnych dziedzinach z pozostałym i członkami 
EWG. W spomniany wyżej raport stwierdzał, że w pływ y te będą nieuchw ytne 
i niem ożliwe do skontrolowania, jeśli W. Brytania pozostanie poza EWG, w  do­
datku nie obciążona obowiązkam i w ynikającym i z członkostwa. Z raportu prze­
zierała również obawa, że zniechęcona odmową W. Brytania zbliży się bardziej do 
Stanów  Zjednoczonych, osłabiając w  ten sposób Europę zachodnią. W reszcie Fran­
cja zaczęła się dopatrywać w  przyjęciu W. Brytanii do EWG, szansy stworzenia  
przeciw w agi dla rosnących w  siłę gospodarczą i polityczną Niem iec zachodnich. 
Wzrost roli NRF w zbudzał już wcześniej zaniepokojenie w e Francji, obawy 
w  związku z tym  żyw ił de G aulle; w yrażali je też otw arcie niektórzy politycy  
i publicyści francuscy, ale w  1969 r. zostały one niedw uznacznie sform ułow ane na 
szczeblu oficjalnym . Raport de Broglie’a dał im wyraz w  dwu m iejscach. Z jednej 
strony dość ogólnie stwierdzał, że dem okratyczne tradycje W. Brytanii mogą przy­
czynić się do w zm ocnienia stabilizacji w  EWG, zw łaszcza wobec niestałości cha­
rakteru łacińskiego i „czasami niepokojącego rom antyzm u ducha niem ieckiego”. 
W innym  m iejscu wyrażono w  raporcie zaniepokojenie stałym  i niezm iernie szyb­
kim  wzrostem  zachodnioniem ieckiego potencjału gospodarczego oraz specjalnym i 
stosunkam i handlow ym i m iędzy NRF a NRD. W konkluzji powiedziano, że w stą ­
pienie W. Brytanii do W spólnego R ynku może stworzyć stan rów nowagi, pożądany 
z punktu w idzenia interesów  francuskich. N iektórzy kom entatorzy, nie bez pewnej 
racji w skazyw ali na jeszcze jeden aspekt kalkulacji francuskich zw iązanych z NRF. 
Francja może dążyć do w yjścia naprzeciw  żądaniom NRF pow iększenia W spólnego 
R ynku po to, by stał się on bardziej atrakcyjny dla N iem iec zachodnich, bowiem  
niezależnie od tego, że popiera ich politykę odprężenia z państwam i w schodnioeuro­
pejskim i, niepokoją ją perspektyw y zbytniego usam odzielnienia się NRF, łącznio 
z ew entualną zmianą stosunku do integracji zachodnioeuropejskiej17.

“ ,,Archiv” 1969, s. 15066; ,,Le Monde” z 22 XI 1969.
17 Por. np. komentarz B r i t a i n  a n d  E u r o p ę .  „International Herald Tribune” z 26 XI 1969. Na 

marginesie można zaznaczyć, że lepsze nastawienie Francji do W. Brytanii mogło się także 
wiązać z dążeniem Francji do zmniejszenia kosztów i podniesienia efektywności francuskich 
sil nuklearnych, poprzez bliską współpracę z W. Brytanią. De Broglie .powiedział, że nie można 
przemilczać tego, iż interesy tpoMityczme i mifllittame Frainiojii zgodme isą z przyjęciem W. Bry-
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2. P r z y g o t o w a n i a  d o  k o n f e r e n c j i  h a s k i e j

W szystkie kraje EWG św iadom e były w  połow ie 1969 r. niebezpieczeństw a prze­
w lek łego kryzysu i stagnacji integracji zachodnioeuropejskiej w  związku z nie 
rozwiązaną kw estią uczestnictw a W. Brytanii w e W spólnym Rynku. K ryzys dotk­
nął w  1969 r. U nię Zachodnioeuropejską, w  EWG zaś zaznaczył się zastój. Rezo­
lucja Parlam entu Europejskiego przyjęta 2 lipca 1969 r. w yraźnie stwierdzała, iż 
„proces integracyjny W spólnoty znalazł się w  im pasie” ls. Na zjaw isko stagnacji 
w  EWG i potrzebę jej przezw yciężenia w skazyw ał parokrotnie w  połow ie 1969 r. 
ów czesny m inister spraw  zagranicznych NRF, W. B ran d t1B. Równocześnie politycy  
państw  W spólnego R ynku zdaw ali sobie sprawę z tego, że aby zlikw idow ać przy­
czyny im pasu trzeba uciec się do nadzw yczajnych środków, w ybiegających poza 
norm alną procedurę obowiązującą w  EWG. W ym agał tego stan skłócenia w  EWG 
i konieczność zam anifestow ania w oli dalszej w spółpracy oraz ogrom problemów, 
które w yłaniały się w  zw iązku z zakończeniem  okresu przejściow ego i ew entual­
nym  pow iększeniem  W spólnego Rynku. Różnego rodzaju propozycje np. spotkań na 
szczycie, pow stały już w cześniej, ale w ów czas napotykały one na sprzeciw  Francji. 
Ożyły na powrót po ustąpieniu de G aulle’a, w  związku z nadziejam i na reorien­
tację polityki francuskiej.

Rezygnację de G aulle’a i dojście do władzy Pom pidou przyjęto w  krajach EWG 
jako zapowiedź now ego okresu w  rozwoju integracji zachodnioeuropejskiej. Popa­
dając nieraz w  przesadny optym izm , część prasy i niektórzy politycy wyrażali 
wręcz nadzieje na nową relance europeene.  W odniesieniu do kandydatury b rytyj­
skiej panowała na ogół zgodna opinia, że Francja zajm ie bardziej elastyczną po­
staw ę. W czerwcu 1969 r. na kongresie m iędzynarodówki socjalistycznej w  E ast- 
bourne, m inister spraw zagranicznych Włoch, P. N enni ośw iadczył wprost, że okres 
w eta francuskiego m inął bezpow rotn ie20. Nieco ostrożniej, ale w  tym  sam ym  
duchu, w ypow iedzieli się publicznie kanclerz Kiesinger i m inister B ran d t21. Trzeba 
jednak przy tym  zaznaczyć, że „piątka” nie w ystąpiła z żadnym i ponagleniam i 
i nie w yw ierała nacisku na Francję w  czasie trwania kampanii wyborczej i kon­
stytuow ania się now ego rządu. M inistrow ie W spólnot zachodnioeuropejskich uzgod­
n ili naw et na spotkaniu 12 maja 1969 r. w  Luxem burgu, że problem przyjęcia  
W. Brytanii nie będzie dyskutow any na forum EWG przed zakończeniem  wyborów  
w e F ran cji22. Przeciw ko w yw ieraniu presji na Francję w ystąpił kanclerz K ie­
singer 23, podobnie m inister spraw  zagranicznych Luxemburga, Thorn, ostrzegł 
przed konsekw encjam i przynaglania rządu francusk iego2I. Postępow anie „piątki” 
było ostrożne; pragnęła ona uniknąć posądzenia o zamiar stosowania polityki siły 
w obec Francji. Spodziew ając się jednak jej bardziej ustępliw ego stanow iska zarzu-

tanii — „cTautant moins que la seule possibilitś d’organisation d’un armement nuclśaire euro- 
pśen repose sur um acoord franco-anglais” („Le Monde” z 22 XI 1969).

1S „Europa Archiv” nr 17 z 10 IX 1969, s. D 414.
11 Por. np. przemówienie Brandta 13 V 1969 w Zgromadzeniu Doradczym Rady Europy 

(„Bulletin des Presse- und Informationsamtes der Bundesregierung” nr 62 z .14 V 1969, ss. 527 -
- 528, dalej cyt. „Bulletin”). Kanclerz Kiesinger powiedział 17 VI 1969 r. w B u n d e s t a g u :  „Leider 
enroies sich der Stireiit <uim den Betttiniit GrasSbriitarłniems ais eiin schweres Hliindemis am den 
weiteren Weg zur Einigung" („Archiv” 1969, s. 14738).

10 „International Herald Tribune” z 18 VI 1969; por. też wypowiedź włoskiego ministra 
skarbu E. Colombo („Le Monde’, z 6 V 1969).

!> Np. cyt. wyżej przemówienie Brandta w Zgromadzeniu Doradczym Rady Europy, wy­
stąpienie Kiesingera 3 VI 1969 w Bonn („Bulletin” z T VI 1969, s. 622).

!! „International Herald Tribune” z 13 V 1969.
« „Le Monde" z 7 V 1969.
“ „Le Monde” z 28 VI 1969.
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cono szybko dawne koncepcje rozwiązań przejściow ych w  stosunkach W. Brytania
— EWG i zaczęto rozważać nad sposobem wprowadzenia ponow nie sprawy b ry ­
tyjsk iego członkostwa na porządek obrad w e W spólnym Rynku.

Ogólnie rzecz biorąc, w  krajach EWG sform ułow ano trzy różne propozycje 
zastosowania nadzwyczajnej procedury: zachodnioniem iecką, holenderską i fran­
cuską. NRF i Holandia w ystąpiły  ze sw oim i sugestiam i na posiedzeniu Rady M ini­
sterialnej U nii Zachodnioeuropejskiej w  Hadze ( 5 - 6  czerwca 1969 r. — bez udziału  
Francji). M inister Brandt zaproponował w ówczas odbycie jesienią 1969 r. spotkania  
szefów  rządów W spólnego Rynku i W. Brytanii. Na spotkaniu tym  m iano przedy­
skutować następujące kw estie: rozszerzenie i w ew nętrzną rozbudowę EWG, p o li­
tyczne zorganizowanie Europy zachodniej i zlikw idow anie kryzysu w  UZE oraz 
stosunki m iędzy EWG a pozostałym i krajam i EFTA  na w ypadek przyjęcia W. 
Brytanii, Danii, Irlandii i N o rw eg ii23. Na konferencji m iędzynarodówki socjali­
stycznej w  Eastbourne, Brandt 16 czerwca 1969 r. ponow ił swoją propozycję, za­
znaczając wszakże tym  razem, że konferencja na szczycie państw  EWG z W. B ry­
tanią, w inna być poprzedzona konsultacjam i w  ramach „szóstki”. Brandt dodał, 
że głów nym  celem  konferencji byłoby przezw yciężenie kryzysu integracji zachod­
nioeuropejskiej oraz w ytyczenie na przyszłość podstaw ow ych kierunków  jej dal­
szego rozw oju 23. W projektach Brandta ważne były, w ydaje się, dwa mom enty. 
Po pierw sze, spotkanie miało być pośw ięcone nie tylko przyjęciu W. Brytanii, ale 
całem u kom pleksow i zagadnień dotyczących postępu integracji; tym  sam ym  k w e­
stie rozszerzenia i um ocnienia EWG byłyby nierozłącznie ze sobą związane. Po 
drugie, W. Brytania uzyskałaby w  ten sposób w pływ  na przyszłość organizacji, 
której nie byłaby jeszcze członkiem, z niew ątpliw ą dla siebie korzyścią. O tyle  
też propozycje Brandta, zw łaszcza w  pierwotnej w ersji, udzielały raczej priorytetu  
pow iększeniu EWG, a w  każdym razie nie staw iały  na pierw szym  m iejscu jej w ew ­
nętrznego umocnienia. Dodać trzeba, że były one bliższe poglądom w yznaw anym  
w  SPD  niż CDU/CSU. Chadecja zachodnioniem iecka bow iem  bardziej akcentow ała  
dążenie do rozbudowy polityczno-gospodarczej W spólnego Rynku niż przyjęcie no­
w ych członk ów 27.

Holandia, która w ystąpiła z w łasną koncepcją, nie odrzuciła kategorycznie 
propozycji Brandta. M inistrowie Luns i Thorn reprezentow ali jednak pogląd, że 
ew entualny szczyt EWG — W. Brytania w inien  być bardzo sitarannie przygotowany, 
najlepiej przy pomocy i na szczeblu m inistrów  spraw zagranicznych2S. Luns u w a­
żał też, że inicjatyw ę Brandta należy ściśle oddzielić od działalności EWG. W zw iąz­
ku z tym  Holandia w ystąpiła z propozycją, aby kraje EWG ogłosiły w spólną de­
klarację na tem at rokowań z W. Brytanią 29. Deklaracja ta m iała konkretnie i m oż­
liw ie precyzyjnie określić term in rozpoczęcia i zakres rokowań z kandydatam i. 
Belgia i Holandia zapow iedziały, że przedstawią projekt deklaracji na sesji Rady

25 „International Herald Tribune” z 6 VI 1969 oraz wywiad telewizyjny Brandta 6 VI 1969 
(„Bulletin” nr 74 z 11 VI 1969, s. 638).

28 „Europa Archiv” nr 17 z 10 IX 1969, s. D 409; por. też wystąpienie G. Jahna 5 VII 1969 r. 
w Rzymie. Jahn podkreślił wówczas konieczność porozumienia się najpierw „szóstki” w spra­
wach EWG a następnie zwołania konferencji EWG — W. Brytania, celem przygotowania ro­
kowań i przezwyciężenia kryzysu w UZE („Bulletin” nr 91 z 9 VII 1969, s. 778).

27 Por. np. wypowiedź Barzela („Frankfurter Rundschau” z 30 VI 1969). W C D U / C S U  uwa­
żano, (Majonica, Lenz, votn Wiramgel), że tnlie (należy (przedłużać okresu przejściowego poza datę 
31 XII 1969, co według niektórych komentatorów łączyło się z przekonaniem, \iż trzeba odłożyć 
na później sprawę rozszerzenia Wspólnego Rynku (por. R. B r e i t e n s t e i n ,  W a n n  w i r d  

G r o s s b r i t a n n i e n  M i t g l i e d  d e r  E W G ?  „Frainlkfurter Rundsohaiu” z 23 VI 1969.
28 „Le Monde” z 19 VI 1969.
28 „International Herald Tribune” z 6 VI 1969.
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M inisterialnej EWG 22 lipca 1969 r. Luksem burg stał na stanowisku, że należy  
postępować w olniej i odłożyć sprawę deklaracji na w rzesień 1969 r.; w  NRF w edług  
doniesień prasow ych przyjęto propozycje holenderskie z rezerw ą30. Państw a B ene- 
lu xu  uznały w ięc, że najpierw  kraje EWG pow inny podjąć decyzje i w ystąpić  
z in icjatyw ą rozpoczęcia rokowań; o tyle też ich stanow isko było bliskie poglądom , 
które zaw sze głosiła  Francja. Poza tym  jednak projekt Lunsa itraktował rozszerzenie 
EWG niezależnie od jej w ew nętrznego rozwoju; Holandia chciała szybkiej decyzji
o rozpoczęciu negocjacji i udzielała tej spraw ie pierw szeństw a przed innym i pro­
blem am i W spólnego Rynku. Przyjęcie przez „szóstkę” tego rozwiązania utrudniłoby  
Francji uzyskanie zgody na rokowania dla zdobycia koncesji ze strony reszty człon­
ków  w  w ew nętrznych sprawach W spólnego Rynku.

Francja w yszła  z odm iennego założenia, że problem pow iększenia W spólnego 
Rynku ściśle się w iąże i jest uwarunkowany w zm ocnieniem  EWG. M inister Schu­
man na posiedzeniu Rady M inisterialnej EWG 22 lipca 1969 r. stwierdził, że Europa 
sześciu krajów stoi przed trzem a problemami: uzupełnieniem , pogłębieniem  i roz­
szerzeniem  W spólnego Rynku. Przyjęcie now ych członków uznał za pożądane pod 
w arunkiem , że nie osłabi to EWG. Francuski m inister spraw  zagranicznych nie 
w spom niał tym  razem, jak czyniono w  okresie prezydentury de G aulle’a, że W. 
Brytania nie dojrzała jeszcze do przyjęcia. Schum an w ypow iedział się za otwarciem  
rokowań, ale jednocześnie stanowczo zażądał, aby „szóstka” uzgodniła przedtem  
sw oje stanowisko i przyjęła wspólną lin ię postępowania. Nawiązując do w cześniej­
szych sugestii Pompidou, zaproponował spotkanie szefów  rządów i państw  EWG, 
w Hadze jesienią 1969 r., celem  przedyskutowania wyżej w ym ienionych trzech 
prob lem ów 31. Francja przyznała w ięc w  efekcie prym at uregulow aniu spraw w ew ­
nętrznych EWG i w  istocie rzeczy gotowa była zgodzić się na rokow ania dopiero 
po uzgodnieniu przez EWG ostatecznej polityki rolnej 32. O ficjalnie Francuzi odrzucili 
tezę o form alnym  związku m iędzy uregulow aniem  finansow ania rolnictwa w spólno- 
rynkow ego, a rozszerzeniem  EWG. Z punktu w idzenia prawnego było to n iew ątp li­
w ie słuszne, ale zw iązek polityczny obu problem ów był niezaprzeczalny i w  pań­
stw ach W spólnego Rynku nie było co do tego w ą tp liw ośc i33.

Francuska in icjatyw a zw ołania konferencji EWG na szczycie spotkała się 
z przychylnym , choć w strzem ięźliw ym  przyjęciem . Stosunkowo w cześnie (2 lipca
1969 r.) poparł ideę podobnej konferencji Parlam ent E urop ejsk i34. Pozytyw nie usto ­
sunkow ał się do niej K om itet J. Monneta 35. „Piątka” na sesji Rady M inisterialnej 
22 - 23 lipca 1969 r. w  zasadzie zaakceptowała pom ysł francuski, ale z pewną dozą 
nieufności i z zastrzeżeniem  prawa do dokładnego przedyskutowania i przygoto­
wania rozm ów na szczeblu szefów  rządów, lub państw. Stanowisko Francji, udzie­
lające pierw szeństw a sprawom  w ew nętrznym  EWG, nie było w  zasadzie niezgodne  
z interesam i członków  W spólnego Rynku, ale pod w arunkiem  uzyskania jedno­
znacznego zobowiązania ze strony Francji odnośnie do zgody na rokowania. Poza

» „Le Monde” z 28 VI 1969; „Times” z 24 VI 1969.
31 „Eurc*pa Archiv” nr 17 z 10 IX 1969, ss. D 421 - 422.
31 Raport de Broglie’a podkreśla! „inśvitable liaison entre le renforcement de la Commu- 

nautó et le probleme de son ślargissement” („Le Monde” z 22 XI 1969). Zasadnicze elementy 
przetargu między Francją a „piątką” sformułował najprawdopodobniej już wcześniej minister 
spraw zagranicznych Francji, M. Debrś w maju 1969 (por. „International Herald Tribune” 
z 13 V 1969 oraz artykuł E. H a u s e r a ,  V o r s i c h t  v o r  F e t i s c h e n .  „Frankfurter Rundschau” 
z 2 VII 1969).

33 Por. np. wypowiedź ministra J. Lunsa („Le Monde” z 17 IX 1969).
31 „Europa Archiv” nr 17 z 10 IX 1969, s. D 415.
35 „Anchiv” 1969, is. 11813.
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tym  przyjęcie propozycji Francji otw ierało m ożliw ość porozumienia, podczas gdy  
forsowanie przez NRF czy B enelux w łasnych koncepcji mogło grozić powrotem  
Francji do nieprzejednanej polityki weta. Zwołanie konferencji w  Hadze w ym a­
gało jednak jeszcze w yjaśnienia niektórych kw estii i dokładnego przygotowania. 
W stępne prace przeprowadzono w  K om isji W spólnot Europejskich, w  Radzie M i­
nisterialnej, a także na płaszczyźnie ożyw ionych kontaktów  dwustronnych.

D yskusje w e W spólnym Rynku przed szczytem  haskim objęły liczne zagad­
nienia i św iadczyły o dążeniu do zapew nienia konferencji sukcesu. Zgodnie przy­
jęto tezę francuską, iż obrady w inny się toczyć w yłącznie w  gronie krajów  EWG. 
Istniały jednak przez pew ien czas w ątpliw ości, czy po spotkaniu haskim  ma się 
odbyć konferencja państw  W spólnego Rynku z W. Brytanią. N ie od razu rów nież  
zrezygnowano z dążenia do w łączenia w  jakiś sposób W. Brytanii do dyskusji 
w Hadze o przyszłości integracji zachodnioeuropejskiej. W każdym razie Brandt, 
jeszcze w  sierpniu 1969 r., nie był przeciwny udziałowi obserwatora brytyjskiego  
w  kon feren cji30. Francja, ze zrozum iałych powodów, była nastaw iona do tego  
wrogo, czego Schum an nie ukryw ał rów nież przed brytyjskim  m inistrem  spraw  
zagranicznych, S tew artem 37. Francja zgodziła się natom iast na częściowy udział 
Kom isji w  spotkaniu haskim, mimo że um acniało to jej pozycję. Zażądały tego  
stanowczo pozostałe kraje, zw łaszcza W łochy i Holandia, które od spełnienia tego 
warunku uzależniły sw oje poparcie dla k on feren cji3S. Zasadnicze porozumienie
o zw ołaniu szczytu haskiego osiągnięto stosunkowo w cześnie, bo już na posiedzeniu  
Rady M inisterialnej 15 w rześnia 1969 r. w  Brukseli. Postanow iono łącznie rozpa­
trzyć problem y związane na rów ni z dalszym  rozwojem  w ew nętrznym  W spólnego 
Rynku, jak i z jego pow iększeniem  o nowe kraje 30.

W rozmowach dotyczących zagadnień m erytorycznych, szczególne znaczenie dia 
przyjęcia W. Brytanii, m iała sprawa zakończenia okresu przejściow ego i w spólno- 
rynkowej polityki rolnej. Co do tych problem ów istniały między członkam i EWG 
rozbieżności. Koła gospodarcze i rząd Republiki Federalnej uw ażały początkowo, 
że okres przejściow y pow inien być przedłużony o r o k J0, Francji zaś zależało na 
zakończeniu okresu przejściow ego, zgodnie z ustalonym  term inem , 31 grudnia
1969 r., wraz z przyjęciem  ostatecznych zasad finansow ania polityki rolnej. W w ięk ­
szości państw  W spólnego R ynku żyw iono poważne zastrzeżenia wobec kontynuow a­
nia polityki rolnej w  niezm ienionej postaci, poniew aż powodowała ona — w skutek  
polityki w ysokich cen — nadw yżki w  produkcji rolnej (np. masło — 400 tys. ton, 
pszenica — 6 min ton). Rząd zachodnioniem iecki postulow ał, aby przed usta le­
niem ostatecznych zasad finansow ania polityki rolnej, podjąć najpierw  decyzje 
odnośnie do likw idacji nadwyżek. NRF podkreślała stale rosnące i szczególnie ją 
obciążające zobowiązania finansow ania polityki rolnej, poza tym  w skazyw ała na 
negatyw ny w pływ  nadw yżek na handel św ia to w y 41. Na posiedzeniu Rady M ini-

»■ Por. wywiad Brandta dla „Corriere della Sera” z 7 VIII 1969 (..Bulletin” nr 103 z 8 VII 
1969, s. 882).

87 „The Guardian ” z 22 X /1'969.
88 „Archiv” 1969, s. 14910. « „Archiv” 1969, ss. 14910 - 14911.
40 Theo M. L o c  h, Ausgangpositionen fiir die eiirop&ischen Gipfelkonferenz in Den Haag. 

,,Europa Archiv” n r 20 z 25 X 1969, s. 709. B randt na sesji Rady Europy w Londynie reprezen­
tował pogląd, iż w oczekiwaniu na rokowania z W. Brytanią należy odłożyć na później de­
cyzje odmośnlie d/o apraiw roflmycfh ii fwaO/uitowyioh („ILe Momde” z 7 V 1'969). G. Jahin ma kon­
ferencji parlam entarzystów  europejskich w Bonn powiedział 5 VII 1969: „Es ist wichtig zu 
wissen, ob w ir jetzit Regeliungen treffen siollen, oider etwa fu<r izehn Mdjtgl&e&staaten (. . . )  die 
agrarpolitischen Probleme leichter zu lósen sein werden, wenn die Gemeinschaft auf zehn 
Mitglieder erweitert ist” („Bulletin” n r  91 z 9 VII 1969 r., s. 778).

« Por. cyt. wyżej wywiad Brandta dla „Corriere della Sera” .
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sterialnej 10 - lii listopada 1969 r. m inister spraw  zagranicznych NRF, W. Scheel 
ośw iadczył też. iż przyjęcie w  tym wypadku zachodnioniem ieckiego punktu w i­
dzenia przyczyniłoby się do dużego złagodzenia trudności finansow ych, grożących  
W. Brytanii po przyjęciu polityki rolnej, ułatw iając jej tym  sam ym  w stąpienie 
do E W G 42. W łochy skłonne były przyjąć tym czasow e zasady finansow ania polityki 
rolnej, na okres 1 - 2  lat, obowiązujące do w yjaśnienia kw estii przyjęcia nowych  
członków. Sekretarz stanu M. Pedini, na sesji Rady M inisterialnej 1 0 -1 1  listopada
1969 r. reprezentow ał pogląd, że decyzje w  tej spraw ie muszą być prowizoryczne, 
ze w zględu na perspektyw ę pow iększenia EWG 43.

Stanow isko „piątki” obrazuje trudności przed którym i stała Francja. Obsta­
w ała ona przy zakończeniu okresu przejściow ego oraz defin ityw nym  uregulow a­
niu polityki rolnej do końca 1969 r., w idziała rozw iązanie problem u nadwyżek  
rolnych tylko na drodze długofalow ej działalności i odm awiała uw zględnienia in te­
resów  brytyjskich przy ustalaniu przyszłego kształtu  W spólnego Rynku. W tym  
położeniu koncesje w  spraw ie rokowań były z jej strony konieczne. W m iarę też 
jak zarysow yw ały się m ożliw ości porozum ienia z „piątką” zm ieniał się ton w ypow ie­
dzi polityków  francuskich na tem at przyjęcia W. Brytanii do EWG, chociaż dbali oni 
nadal o to, by nie były one publicznie zbyt wiążące. Najdalej poszedł w  tym  k ie­
runku w spom niany raport de B roglie’a, podkreślający korzyści dla EWG i dla 
Francji w ynikające z przyjęcia W. Brytanii: zrównoważenie sił w  EWG, w zm oc­
nienie jej brytyjskim  dośw iadczeniem  technologicznym , handlowym , bankowym  
itd. W okresie prezydentury de G aulle’a korzyści te Francuzi skrzętnie pomijali, 
w zględnie pom niejszali.

Zm ianę klim atu politycznego w  EWG i nastaw ienia do kandydatury brytyj­
skiej odzw ierciedlał rów nież raport K om isji W spólnot E uropejsk ich44, przedłożony 
Radzie M inisterialnej w  dniu 2 października 1969 r. Cechą znamienną raportu  
było, że analizow ał on problem  przyszłych stosunków  z W. Brytanią, pod kątem  
jej przystąpienia do EWG w  charakterze pełnoprawnego członka. Kom isja naw ią­
zała tym  sam ym  do stanow iska, które zajęła w  raporcie z w rześnia 1967 r., a nie 
w  raporcie z kw ietnia 1968 r. Raport kw ietn iow y pośw ięcony rozwiązaniom  przej­
ściow ym , Kom isja określiła jako nieaktualny w  św ietle zaleceń Rady M inisterialnej 
z 22 - 23 lipca 1969 r. N ow y raport składał się z części zasadniczej na tem at roz­
szerzenia EWG, jej w zm ocnienia, funkcjonowania w  przyszłości organów w spólno- 
rynkow ych oraz procedury rokowań z kandydatam i. W aneksie Komisja zajęła  
się zagadnieniem  unii celnej i gospodarczej oraz przyszłym i stosunkam i między  
pow iększoną EWG a krajam i trzecimi. Kom isja w ypow iedziała się za przeprowadze­
niem  negocjacji i przyjęciem  nowych członków, idącym  w  parze z wewnętrznym  
w zm ocnieniem  W spólnego Rynku. W. Brytania pow inna przyjąć bezw zględnie trak­
tat rzym ski i późniejsze postanowienia, wraz z zasadam i polityki rolnej. Omawiając 
poszczególne problem y gospodarcze zw iązane z w ystąpieniem  W. Brytanii do W spól­
nego Rynku, Kom isja oceniła dość optym istycznie m ożliw ości ich rozwiązania  
z uw zględnieniem  interesów  obu stron.

„Archiv” 1969, s. 15050; por. też wywiad Scheela dla Deutschlandfunte z 23 X I 1969 
(„Bulletin” n r  143 z 26 XI 1969, s. 1222). Również przewodniczący Komisji Wspólnot Europej­
skich J. Rey oświadczył 14 X 1969, że problemy rolne wynikające z przyłączenia W. Brytanii nie 
będą mogły być rozwiązane, dopóki EWG nie rozstrzygnie kwestii nadwyżek rolnych („In- 
itemaiflkuniaa Herald M bum e” z 015 X 1369).

<s „Archiv” 1969, s. 15049.
<* ,,Stellungnahme der Kommission an den Rat zu den Beitrittsgesuchen des Vereinigten 

KSnigreichs, Iriands, DHnemarks und Norwegens (1 Oktober 1969)” , s. 107 (dalej cyt. „Stellung- 
nahm e”).
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3. K o n f e r e n c j a  w  H a d z e  ( 1 - 2  g r u d n i a  1969 r.)

Poprzedzone licznym i rozm owam i przygotow awczym i spotkanie szefów  rządów  
lub państw  W spólnego R ynku w  Hadze ( 1 - 2  grudnia 1969 r.) miało w  zm ienionym  
klim acie politycznym  optym alne szanse powodzenia, tym  bardziej że w  interesie 
żadnego z krajów  EWG nie leżało zerwanie konferencji i żaden z nich nie chciałby 
przyjąć za to publicznej odpowiedzialności. Panowało ogólne przekonanie o dużym  
znaczeniu szczytu haskiego i obiecyw ano sobie po nim  decydującego postępu w  roz­
w oju integracji zachodnioeuropejskiej. Kanclerz Brandt 28 października 1969 r. po­
w iedział w  Bundestagu:

„Zbliżająca się konferencja szóstki w  Hadze będzie m iała szczególne znaczenie. 
Może ona zadecydować o tym  czy Europa zrobi odważny krok naprzód w  spra­
wach rzeczowo ze sobą pow iązanych w ew nętrznej rozbudowy, pogłębienia i roz­
szerzenia W spólnoty, czy też popadnie w  niebezpieczny kryzys” 45.

Ocena ta była w  znacznej mierze uzasadniona i podzielana przez w iększość polity­
ków  zachodnioeuropejskich. Skłaniało to tym  bardziej rządy „szóstki” do zajęcia  
pozycji bardziej pojednawczych i szukania rozwiązań kom prom isowych. N ie znaczy 
to jednak, aby spotkanie w  Hadze przebiegało bezkonfliktow o, czego najlepszym  
dowodem  jest, że po pierw szym  dniu obrad panow ały nastroje skrajnie pesym i­
styczne, a porozum ienie osiągnięto dopiero po trudnych pertraktacjach.

Dla przebiegu i w yników  konferencji haskiej duże znaczenie m iało nie tylko  
stanowisko Francji, ale i postawa NRF, która w  Hadze w ykazała bardzo dużo in i­
cjatywy. Brandt, w  odczuciu opinii zachodnioeuropejskiej, zdecydow anie przyćm ił 
Pom pidou i w ielu  kom entatorów  w  naw iązaniu do tego podkreślało wzrost pozycji 
m iędzynarodowej N R F 46. Wzrost ten w ypływ ał z prymatu gospodarczego NRF 
w Europie zachodniej i co za tym  idzie — zw iększonych m ożliw ości oddziaływania  
na partnerów w e W spólnym Rynku. W zmocniła się też pozycja polityczna Niem iec 
zachodnich. Już po ustąpieniu de G aulle’a, w  m aju 1969 r. ujaw niły się sym ptom a­
tyczne głosy opinii publicznej, że gdy Francja jest osłabiona ekonom icznie i brak 
jej męża stanu na miarę de G aulle’a, Republika Federalna nieuchronnie sięgnie 
po hegem onię w e W spólnym R y n k u 47. Znacznie w iększe znaczenie dla podniesienia  
roli politycznej NRF miało zarysow anie się już w  połow ie 1969 r. m ożliw ości po­
stępu w  jej stosunkach z państwam i socjalistycznym i. P erspektyw y te stały się 
w yraźne zwłaszcza po utw orzeniu 21 października 1969 r. koalicyjnego rządu SPD  
i FDP; sprzyjały one pew nem u usam odzielnieniu i uaktyw nieniu polityki NRF, cho­
ciaż bynajm niej nie likw idow ały zależności N iem iec zachodnich w  w ielu  istotnych

*5 „Archiv” 1969, s. 15.
*• „Le Monde” z 4 XII 1969 w kom entarzu redakcyjnym  Un compromls skrytykował 

Porapliidou, że ipozwoilił odebrać sobie pnzawodnAotwo i  doprowadzili ido 'tego, że Francja ustą­
piła pod naciskiem NRF. J. C. R a n i e l ,  (EEC to begin talks w ith U.K. by june 30. „In ter­
national Herald Tribune” z 3 XII 1969) pisał, że „the m ost strłklng notę of the summtt was 
the emergence of Germ any as the Common M arkefs unost dynamie as wali as economic 
force” . „The Economist” z 10 I  1970 następująco ocenił wystąpienie Brandta w Hadze: „His 
speech on the opening day of the common m ark efs  sum m it conference at The Hague last 
month was the moment when postwar western Germany came politically of age” oraz ,,What 
is elear is that the dwarf is a dwarf no longer. From now on western Europe’s leading eco­
nomic power will be politically in the lead as weil" (s. XXVII).

11 Twierdzenia tego ityipu spoKtoaly się z -wiielolłeroitaą ipcdemJiiką ize sitromy polityków NRF. 
Np. B randt wyraził 20 V 1969 w Monachium pogląd, że „Die Bundesrepublik Deutschland ist 
w irtschaftlich nicht scliwach. Das ist gut ftir uns selbst und fur andere. Aber es ist grotesk, 
wenn man behaupten will, w ir strebten auf diesem Hintergrund in Europa eine Vormacht- 
stellung an” („Bulletin” n r  66 z 22 V 1969, s. 561).
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„sprawach niem ieckich” od poparcia trzech m ocarstw  zachodnich i innych państw  
sojuszniczych.

Rząd Brandta wprowadzając w  życie nową politykę w schodnią nie traktował jej 
jako alternatyw y w obec zw iązków  z państwam i zachodnim i, w  tym  też partneram i 
we W spólnym R yn k u 48. Program polityki integracyjnej zaw arty w  eccpose rządo­
w ym  Brandta (28 października 1969 r .)49, nastaw iony był na kontynuow anie in te­
gracji, na dalszy rozwój w ew nętrzny EWG (np. koordynacja polityki koniunktu­
ralnej, w alutow ej itd.) pojm owany w  ścisłym  związku z pow iększeniem  ilości człon­
ków. N ow y rząd poparł też ideę w spółpracy politycznej państw  W spólnego Rynku, 
uczynił to jednak publicznie w  sposób dość ostrożny, narażając się za to na ataki 
opozycji CDU/CSU  Brandt już w  okresie przedwyborczym  kładł nacisk na rea li­
styczne podejście do problemu w spółpracy politycznej w  EWG i mniej akcentowa! 
tę sprawę niż Strauss czy K iesin ger50. W expose  zdecydow anie postawiono postulat 
rozszerzenia EWG; Brandt w yraźnie pow iedział, że „Rozszerzenie W spólnoty Euro­
pejskiej m usi nastąpić”. Podkreślił to rów nież m inister Scheel w  debacie w  Bun­
destagu,  zaznaczając, iż bez rozwiązania problem u brytyjskiego uczestnictw a w  EWG 
trudno m yśleć o przezw yciężeniu stagnacji w e W spólnym Rynku. Rząd zachód- 
nioniem iecki uw ażał również, iż rokowania należy w szcząć nie tylko z kandyda­
tam i na członków  EWG, lecz trzeba także przeprowadzić rozm owy na ‘tem at poro­
zumień handlow ych z tym i krajam i EFTA, które nie przystąpią do W spólnego 
Rynku. Postulat ten był w  pełni zgodny z interesam i gospodarczym i NRF, która 
ma ścisłe pow iązania handlow e z państwam i EFTA. Ogólnie rzecz biorąc, program  
integracyjnej polityki rządu SPD  i FDP  n iew iele odbiegał od polityki „europej­
sk iej” poprzednich rząd ów 51. W odniesieniu do przyjęcia W. Brytanii podkreślić 
jednak trzeba znaczenie bardziej stanowcze i zdecydow anie probrytyjskie nasta­
w ienie rządu Brandita, co znalazło swój w yraz na konferencji haskiej.

Spotkanie szefów  rządów lub państw  w  Hadze otw orzył — jako inicjator — 
prezydent Pompidou, zarysow ując zasadnicze problem y rozwoju W spólnego Rynku. 
Pom pidou w ym ienił trzy zadania stojące przed W spólnotą: zakończenie okresu przej­
ściow ego i przyjęcie ostatecznych zasad finansow ania polityki rolnej, podjęcie de­
cyzji co do głów nych kierunków  rozwoju na przyszłość oraz rozważenie wniosków
o przyjęcie do EWG. Prezydent Francji położył nacisk na rozpatrzenie przede 
w szystkim  dwóch pierw szych zagadnień, przyjęcie zaś W. Brytanii znalazło się 
w  jego w ystąpieniu  na dalszym  planie. W sprawie brytyjskiej Pompidou powiedział: 
„Obecnie nadeszła godzina, by przystąpić, bez uprzedzeń, ale i bez uległości, do 
ustalenia w  ramach szóstki wsltępnych w arunków  otwarcia rokowań, ich okolicz­
ności i celów ” 52 Nie w ypow iedział się jednak w yraźnie za przyjęciem  W. Brytanii, 
podkreślał konieczność w ypracowania przez „szóstkę” w spólnych podstaw  ew entu ­
alnych rokowań, akcentow ał nienaruszalność dotychczasowych reguł W spólnego

1S Brandt w wywiadzie dla BBC powiedział 28 XI 1969: ........  die Leute mancham al zu
glauben scheinen, es kiinne eine Konkurenz bestehen zwischen unserar W esteuropa-Politik 
und dem, was m an unsere Oistpolitik nennt. Das trifft nicht zu” („Bulletin” n r 146 z 2 XII
1969, s. 1244). Na tem at związków NRF z krajam i zachodnimi w kontekście uaktywnienia po­
lityki wschodniej i obaw przed „Ratpallo” , B randt wcześniej wypowiedział się w artykule 
German policy toward the east. „Foreign Affairs” n r  3/1968, ss. 476 - 486.

<• „Archiv” 1969, ss. 15004 - 15G10; tamże inne wypowiedzi w czasie debaty w Bundestagu.
s" Por. cyt. wyżej artykuł Theo M. L o c h ,  ss. 710 - 712.
“  CDU/CSU w debacie parlam entarnej zarzuciły jednak programowi rządowemu w zakresie 

polityki „europejskiej” niedostateczne uwzględnianie interesów Wspólnot zachodnioeuropej­
skich, ogólnikowość i ibraik sprecyzowanych planów wysitąpiieniia z inicjratywarnd nia rzecz 
przezwyciężenia stagnacji w EWG.

S2 „Archiv” 1969, s. 15094.
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Rynku i interesów  jej członków. Ogólny w ydźw ięk fragm entów  jego przem ówienia 
pośw ięconych pow iększeniu EWG był w  czasie konferencji odczytany jako co naj­
m niej pow ściągliw y, jeśli nie n iechętny kandydaturze brytyjskiej. Strona fran­
cuska chciała najprawdopodobniej w zm ocnić w  ten sposób sw oją pozycję prze­
targową, m usiała się jednak w  tej sytuacji liczyć z naciskiem  pozostałych krajów
i koniecznością ustępstw , które spraw iły potem  wrażenie wym uszonych.

Z przem ów ieniem  Pom pidou kontrastowało w ystąpienie Brandta, który w y ­
sunął sprawę brytyjską na czoło i posłużył się sform ułow aniam i jednoznacznym i, 
kategorycznym i i nie pozbawionym i akcentów  ultymatywsaych. Brandt powiedział: 
„N iem iecki Bundestag  i opinia publiczna mojego kraju oczekują, że nie powrócę 
z tej konferencji bez konkretnych porozumień w  spraw ie rozszerzenia W spólnoty”. 
N ajwyraźniej polem izując ze stanow iskiem  strony francuskiej, podkreślił, 
że sprawa ta należy „do podstaw ow ych spraw naszej W spólnoty i nigdzie nie 
zostało napisane, że w olno nam zająć się tym  problem em  dopiero po okresie przej­
ściow ym ” w. Brandt określił kw estię brytyjską jako naglącą i wym agającą szyb­
kiego rozstrzygnięcia i na poparcie tego stanowiska posłużył się następującym i 
argum entam i. Doświadczenie w ykazyw ało, że odsuw anie problem u przyjęcia W. B ry­
tanii na plan dalszy zagraża spoistości EWG. We w spólnym  interesie „szóstki” leży 
pow iększenie W spólnoty w  m om encie zbliżenia m iędzy W schodem a Zachodem; 
potrzebne jest to też dla dotrzym ania kroku w ielkim  m ocarstwom  na polu gospo­
darczym i technologicznym . Brandt posłużył się jeszcze jednym , zręcznym argum en­
tem  odnoszącym się do obaw w ystępujących w  Europie zachodniej przed wzrostem  
w pływ ów  zachodnioniem ieckich, pow iedział bow iem , iż „kto obawia się, że gospo­
darcza przewaga NRF m ogłaby oddziaływać ze szkodą dla rów now agi w ewnątrz 
W spólnoty, ten z tego powodu pow inien być za rozszerzeniem ” 54. Zdaniem Brandta, 
rokow ania z kandydatam i pow inny rozpocząć się w iosną 1970 r.

Brandt jednocześnie przychylił się w  niektórych punktach do stanow iska fran­
cuskiego. NRF zgodziła się na ustalenie ostatecznych zasad finansow ania polityki 
rolnej, pod warunkiem  że m ożliw ie w cześnie w szczęte będą rozm owy na tem at 
likw idacji nadwyżek rolnych w  EWG. Brandt zastrzegł przy tym , że system  finan ­
sow ania rolnictw a w inien być opracowany w  ten sposób, aby można go było do­
stosow ać do rozszerzonej EWG. NRF podzielała w  pełni pogląd francuski, że nowi 
członkow ie pow inni przyjąć traktat rzym ski i późniejsze postanowienia; Brandt 
zażądał również, aby kandydaci zaakceptow ali w ypracowane w  EWG w ytyczne 
odnośnie do jej perspektywicznego rozwoju. Zdaniem Brandta, „szóstka” powinna  
uzgodnić sw oje stanowisko przed rozpoczęciem rokowań. Oba kraje, Francja i NRF, 
zgodziły się co do potrzeby rozw inięcia współpracy politycznej w  EWG, z tym, 
że w ięcej in icjatyw y w ykazała w  tym  przypadku strona zachodnioniem ieckaE6. 
Kanclerz zachodnioniem iecki postulow ał, aby m inistrow ie spraw zagranicznych 
W spólnego Rynku opracowali plan stopniow ego zaprowadzenia w spółpracy politycz­
nej, wychodząc z założenia pow iększenia EWG.

Z zestaw ienia przem ów ień Pompidou i Brandta w ynika, że ich poglądy na kan- 
'  dydaturę brytyjską różniły się zakresem  poparcia dla w niosku brytyjskiego. Z dru­

giej strony, Francja nie odrzuciła w  pierw szym  dniu obrad sam ej zasady otw arcia  
negocjacji, a NRF poczyniła ustępstw a w  odniesieniu do polityki rolnej. Stworzyło

« „Arehiv” 1969, s. 15094.
“ Jw.
“  Dnia 15 IV 1970 Brandt powiedział w Bundestagu, że głównie dzięki staraniom  NRF za­

mieszczono w komunikacie z konferencji haskiej fragm ent mówiący o współpracy politycznej 
(„Bulletin” n r  53 z 17 I 1970, s. 497).
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to ramy dla osiągnięcia kompromisu, który doszedł do skutku po poufnym  spotka­
niu Brandta i Pom pidou (1 lutego 1969 r.). K onsultacje francusko-zachodnioniem iec- 
kie um ożliw iły zaw arcie porozumienia w drugim dniu konferencji, a zarazem zapo­
biegły otw artem u konfliktow i m iędzy Francją a NRF. Początkow e różnice i póź­
niejsze uzgodnienie stanow isk w spraw ie pow iększenia EWG w yw ołały  jednak  
w rażenie, że Francja ustąpiła dopiero pod presją N iem iec zachodnich. D latego też 
prawdopodobnie, by nie dopuścić do nastrojów nieprzychylnych NRF w e Francji, 
Brandt i Scheel po powrocie z Hagi tak bardzo uw ypuklili w  Bundestagu  rolę 
współpracy francusko-zacbodnioniem ieckiej dla przebiegu i w yników  k onferencji!C.

Dnia 2 grudnia 1969 r. ogłoszono polubowny kom unikat57, podsum owujący w y ­
niki obrad i w ytyczający zadania na przyszłość. Zgodnie z życzeniam i Francji 
postanowiono zakończyć okres przejściow y i ustalić ostateczne reguły finansow ania  
polityki rolnej do końca 1969 r. Przew idyw ano też poczynienie kroków zm ierza­
jących do zm niejszenia obciążeń finansow ych krajów  EWG i likw idacji nadwyżek  
rolnych. U stępstw em  ze strony Francji było stw ierdzenie kom unikatu, że przyjęcie 
ostatecznych zasad finansow ania polityki rolnej nie w yklucza dokonania w  przy­
szłości — jednom yślnie — adaptacji reguł finansow ania do w ym ogów  rozszerzonej 
EWG, pod w arunkiem , że nie naruszy to podstaw  zaw artego porozumienia.

W kom unikacie haskim  państwa EWG potw ierdziły zgodność poglądów co do 
samej zasady pow iększenia EWG, z zastrzeżeniem , że kraje kandydujące zaakcep­
tują traktat rzym ski i późniejsze postanowienia oraz przyjmą polityczne cele 
W spólnoty. Ogłoszono również, iż członkow ie W spólnego Rynku zgadzają się jedno­
m yślnie na otw arcie negocjacji m iędzy EWG z jednej strony, a krajam i kandydu­
jącym i, z drugiej. W kom unikacie nie podano daty rozpoczęcia rokowań z W. B ry­
tanią. Mimo nacisków  „piątki” Francja nie zgodziła się na tego rodzaju pisem ne 
zobowiązanie, jednakże po zakończeniu konferencji, premier H olandii P iet de Jong 
poinform ował o ustnym  porozum ieniu uczestników  obrad, zgodnie z którym  roko­
wania m iały się rozpocząć w  lipcu 1970 r. W kom unikacie zapowiedziano natom iast 
szybkie rozpoczęcie przez EWG prac przygotow awczych do negocjacji, które miały 
być prowadzone „w najbardziej pozytyw nym  duchu”. „Szóstka” postanow iła też, 
że po zainicjow aniu rokowań z kandydatam i, EWG podejm ie dyskusję z pozosta­
łym i krajam i EFTA  na tem at ich stosunków  handlow ych ze W spólnym Rynkiem.

Z przyjęciem  W. Brytanii do EWG powiązane były rów nież pośrednio decyzje 
konferencji w  Hadze odnoszące się do w spółpracy politycznej członków  W spólnego 
Rynku. W kom unikacie zastosowano form ułę proponowaną przez Brandta i m ó­
wiącą, że m inistrow ie spraw zagranicznych państw  W spólnego Rynku przestudiują 
najlepsze m etody osiągnięcia postępu w  zjednoczeniu politycznym , z zaznaczeniem, 
iż m a to być uczynione z uw zględnieniem  rozszerzenia EWG. Zastrzeżenie to było  
konieczne przede w szystkim  ze w zględu na Holandię, po to, by uzyskać jej zgodę 
na dyskutow anie w spółpracy politycznej w  ramach „szóstki”. Bez tego Holandia, 
usilnie domagająca się przyjęcia W. Brytanii do EWG i dążąca tradycyjnie do 
w spółpracy politycznej w yłącznie z udziałem  W. Brytanii, w yraziłaby najpraw do­
podobniej swój sprzeciw. M inistrow ie spraw zagranicznych m ieli przedstawić od­
pow iedni raport o w spółpracy politycznej do lipca 1970 r., tj. przed rozpoczęciem  
rokowań z W. Brytanią.

Konferencja haska m iała w  pierw szym  rzędzie bardzo duże znaczenie dla dal­
szego rozwoju w ew nętrznego W spólnego Rynku. Z likw idow ała ona stagnację, po-

60 Por. przemówienie Brandta i Scheela w Bundestagu 3 XII 1969 („Bulletin’' n r  148 
t  4 XII 1969, ss. 1257 1 1260).

*7 ,,Archiv” 1969, ss. 15097 - 15098.
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praw iła atm osferą w  stosunkach m iędzy członkam i EWG przezw yciężając stan pra­
w ie stałego skłócenia, stworzyła przesłanki sprzyjające uregulow aniu sprawy zakoń­
czenia okresu przejściow ego i posunięciu integracji zachodnioeuropejskiej (zw iększe­
nie roli Parlam entu Europejskiego z uw agi na projektowany w łasny budżet W spól­
noty, plany unii gospodarczej i w alutow ej, w łącznie z europejskim  funduszem  
rezerw  w alutow ych, plany unii politycznej itd.). Jednocześnie konferencja haska 
podejm ując decyzję o rozpoczęciu rokowań z W. Brytanią i innym i krajami, otw o­
rzyła po raz pierw szy od 1967 r. drogę do pom yślnego zrealizow ania brytyjskich  
starań o członkostwo W spólnego Rynku. Losy kandydatury brytyjskiej i w szczę­
cie negocjacji zależały już tylko od zajęcia przez „szóstkę” zgodnego stanowiska  
w  sprawie polityki rolnej. R ezultaty szczytu haskiego zostały przyjęte z zadow ole­
niem  przez przedstaw icieli w szystkich krajów  biorących w  nim  udział, m imo że 
poszczególne państwa nie zawsze w  pełni zrealizow ały sw e dążenia. M inister Luns 
oświadczył: „możemy być raczej szczęśliw i z w yników ”; Harmel powiedział: „Jest 
to szczęśliw y dzień dla tych w szystkich, którzy od dawna opowiadali się za ew olucją  
Europy”; Schum an w yraził się, że efekty spotkania stanowią pełny sukces zarówno 
z punktu w idzenia „europejskiego”, jak i in teresów  francuskich; w edług oceny  
Scheela, szczyt haski był „wielkim  sukcesem , przekraczającym  oczekiw anie n iem iec­
kiej opinii publicznej” 5S.

4. P r z y g o t o w a n i a  d o  r o k o w a ń  m i ę d z y  E W G  a W.  B r y t a n i ą

W m yśl postanowień konferencji haskiej, „szóstka” zaczęła w krótce po jej 
zam knięciu obrady nad w spólnym  stanow iskiem  w rokowaniach z W. Brytanią, 
Danią, Irlandią i Norwegią. Obrady te uzależnione były — Francja nie pozostawiła  
co do tego w ątpliw ości — od postępu prac nad w spólną polityką rolną, ale i na 
odwrót, przygotowania do rokowań i elastyczne postępowanie Francji sprzyjały  
zawarciu porozumień o w ew nętrznym  rozwoju EWG, popraw iły stosunki między 
członkam i W spólnego Rynku, um ożliw iły zakończenie kryzysu U nii Zachodnioeu­
ropejskiej itd. Zbliżająca się m ożliw ość rozszerzenia W spólnego Rynku postaw iła  
kraje członkow skie przed now ym i problem ami, z uw agi na reakcję państw  trze­
cich, w  pierw szym  rzędzie Stanów  Zjednoczonych. K w estia brytyjska rzutowała 
także na dyskusję EWG nad współpracą polityczną.

W spólną linię postępowania w  rokowaniach, „szóstka” uzgadniała rów nolegle  
do dyskusji nad polityką rolną i planam i perspektyw icznego rozw oju W spólnego 
Rynku. Przygotow ania do negocjacji trw ały od grudnia 1969 r. do początku czerwca
1970 r. i przebiegały najw yraźniej pod w pływ em  tempa prac nad polityką rolną. 
Ogólne jej zasady uchw alono już w  grudniu 1969 r., wychodząc z reguł w cześniej 
obowiązujących, sform ułow anych w  1962 r. i odpowiadających interesom  Francji. 
Na posiedzeniu Rady M inisterialnej 7 lutego 1970 r. przyjęto defin ityw ny schem at 
finansow ania rolnictwa. Holandia, NRF, W łochy chciały, aby nastąpiło to dopiero 
w  1980 r.; w  w yniku przetargów zaakceptowano kom prom isowe w yjście: normalna 
faza m iała się datować od 1 stycznia 1975 r., łącznie z utw orzeniem  budżetu W spól­
not i wzm ocnieniem  kontroli ze strony Parlam entu Europejskiego; przejściow o Fran­
cja zw iększyła swój wkład w  finansow anie wspólnorynkow ej polityki rolnej. P o­
stanow ienia te um ożliw iły dopiero w  pełni posunięcie naprzód k w estii rokowań  
z kandydatam i. Po posiedzeniu rządu francuskiego 11 lutego 1970 r. rzecznik pra­
sow y Hamon ośw iadczył, że droga do rokowań z W. Brytanią i innym i krajami

» „Le Monde” z 4 XII 1969 i „International Herald Tribune” z 3 XII 1969.
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została otwarta. Francja nie zażądała w ięc, jako w arunku w stępnego, ratyfikow a­
nia przez członków  EWG porozum ienia odnośnie do polityki rolnej. Krótkotrwałe 
trudności, które, jak przypuszczano, m ogłyby odsunąć term in rokowań, powstały  
jeszcze w  zw iązku z ustaleniem  cła na w ino; zostały one jednak usunięte w  k w iet­
niu 1970 r.

W spólny R ynek w ypracow ał postaw ę wobec kandydatów  na licznych sesjach  
Rady M inisterialnej, przy w spółpracy ze sitałymi przedstawicielam i Rady i Komisją 
W spólnot Europejskich. Ostatnie posiedzenie Rady na ten tem at odbyło się 8 - 9  
czerwca 1970 r.; w ystosow ano po nim zaproszenia do rokowań do czterech kandy­
dujących k ra jó w 59. W stępne prace w  EWG objęły rozległy kom pleks zagadnień, 
które w ytypow ano do przedyskutowania 8 grudnia 1969 r. na sesji Rady M ini- ' 
sterialnej. Katalog problem ów, w obec których „szóstka” m iała zająć w spólne, jed ­
nolite stanow isko obejm ował: przyjęcie przez kandydatów  zasad finansow ania poli­
tyki rolnej, łącznie z m ożliw ościam i adapitacji; stosunki handlowe m iędzy W. B ry­
tanią a krajam i Commonuoealthu; przyjęcie przez kandydatów  traktatów  pow ołu­
jących Euratom  i EWWiS; etapy i czas trw ania okresu przejściowego, przeznaczo­
nego na dostosowanie gospodarki now ych członków  do przepisów  EWG; m odyfi­
kacja instytucji w spólnorynkow ych po pow iększeniu EWG; m etody i procedura 
rokowań z W. Brytanią, Danią, Irlandią i N orw eg ią80.

„Szóstka” postanowiła, że ze strony EWG będzie w ystępow ała jedna delegacja, 
centralnie kierowana. Odstąpiono tym  sam ym  od praktyki stosowanej w  poprzed­
nich rokow aniach z W. Brytanią, które były prowadzone na zasadzie negocjacji 
m iędzyrządowych. M etodę tę skrytykowała Kom isja w  sw oim  raporcie z li paź­
dziernika 1970 r.61, stw ierdzając, że sprzyjała ona raczej podkreślaniu niż łagodzeniu  
różnic m iędzy krajam i członkowskim i. Stw arzało to oczyw iście dogodne warunki 
dla m anew rów  dyplom acji brytyjskiej. Dodać trzeba, że pow ołanie jednej delegacji 
w zm acniało pozycję przetargową państw  EWG wobec w ystępujących z osobna 
kandydatów, przyczyniało się do wzrostu poczucia łączności i identyczności in te­
resów  członków  W spólnego Rynku. W ten sposób zrealizowano postulalt, do którego 
Francja przyw iązyw ała duże znaczenie. W spólne stanowisko EWG m iała w  roko­
w aniach reprezentow ać Rada M inisterialna i jej urzędujący przewodniczący. P rze­
wodniczący Rady m iał też ze strony EWG prawo do przew odniczenia na posiedze­
niach negocjacyjnych.

We W spólnym Rynku zarysow ały się różnice poglądów  odnośnie do funkcji 
K om isji w  trakcie rokowań. Kom isja w  sw ym  rap orcie02 proponowała, aby pod­
czas negocjacji w yróżnić dw ie fazy. W pierwszej Kom isja, pozostając w  ścisłym  
kontakcie z Radą M inisterialną, przeprowadziłaby rozm owy na tem at istniejących
i obow iązujących przepisów W spólnego Rynku. W drugiej fazie, EWG byłaby repre­
zentow ana przez Radę M inisterialną, która zajęłaby się bardziej politycznym i pro­
blem am i. Podobne poglądy podzielała Belgia, która była zdania, że Kom isja po­
w inna rokować o tym , co już w  EWG postanowiono, a Rada M inisterialna rozm a­
w iałaby o kw estiach dotyczących narodowych interesów  człon k ów 63. Postanowiono, 
że Rada może upoważnić Kom isję, dając jej ogólne w ytyczne, do zbadania, w  po-

s» Dnia 9 VI 1970 przewodniczący Rady Ministerialnej EWG, P. Harmel wystosował pisma 
do m inisterstw  spraw zagranicznych czterech państw kandydujących, powiadamiające, iż Rada 
na posiedzeniu 8 VI 1970 postanowiła otworzyć rokowania i zaprasza na pierwsze spotkanie 
30 VI 1970 r. w Luksemburgu. Tekst pism a: „Archiv” 1970, ss. 15544 - 15545.

“ „Archiv” 1969, ss. 15108 - 15109. „Frankfurter Allgemeine Zeitung" z 9 XII 1969.
91 „Stellungnahm e”, s. 44.
“ JW„ s. 45.
•• „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 11 V 1970.
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rozum ieniu z kandydatam i, m ożliw ości rozwiązania konkretnych, m erytorycz­
nych problem ów. Prawo do podjęcia końcow ych decyzji zarezerw owano dla Rady 
M inisterialnej. W rezultacie, ograniczono z góry rolę Kom isji, ale nie wykluczono  
jej bezpośredniego udziału w  negocjacjach u .

R okowania z W. Brytanią, Danią, Irlandią i N orwegią m iały się toczyć rów no­
cześnie. Rozważano w  EWG, czy nie należy przyznać priorytetu rokowaniom  z W. 
Brytanią i ją pierwszą przyjąć do EWG, poniew aż od jej w stąpienia zależały de­
cyzje pozostałych państw . Dla przykładu, J. Monnet w ystąpił z postulatem , aby 
najpierw  zakończyć rozmowy z W. B ry tan ią65. Kom isja W spólnot Europejskich  
była zdania, że przy takim postępowaniu pow stałoby szereg trudności, jak koniecz­
ność ustalenia dla każdego kraju z osobna okresu przejściow ego i kłopoty in sty­
tucjonalne. Kom isja uważała, że należy raczej przeprowadzić w  różnym  czasie ro­
kowania, ale traktaty o przyjęciu w inny w szystkie w ejść w  życie w  jednakow ym  
m om encie 6C. Rada M inisterialna w yszła  od propozycji przedłożonych przez Kom isję. 
Rokowania z czterem a krajam i m iały być rozpoczęte w  tym  sam ym  czasie. Poza 
uroczystym  ich zainicjow aniem  30 czerwca 1970 r. ustalono odrębne term iny spot­
kań z kandydatam i, udzielając pierw szeństw a W. Brytanii °7. EWG z góry też zało­
żyła, że w szystk ie w stępujące kraje będą poddane jednakow em u okresow i przej­
ściow em u i jednocześnie uzyskają status pełnopraw nych członków. D ługość okresu 
przejściow ego była w e W spólnym  Rynku przedm iotem  rozbieżności. H olandia opo­
w iadała się za tym, by okres przejściow y był jak najdłuższy, Francja reprezento­
w ała pogląd, że nie pow inien on przekraczać 5 l a t 68. U zgodniono także, iż rozw iąza­
nia przejściow e będą obow iązyw ały przez rów ny okres czasu dla produktów rol­
nych i przem ysłow ych. N owi członkow ie m ieli prawo w ydelegow ać sw ych przed­
staw icieli do organów W spólnoty od początku okresu przejściowego.

Przyjęcie now ych członków  pociągało za sobą konieczność adaptacji organów  
W spólnego Rynku. Kom isja ogólnie zw róciła przede w szystk im  uw agę na hamujący  
w pływ  prawa w eta w  Radzie M inisterialnej na postęp integracji, słusznie też pod­
kreśliła, że w  powiększonej EWG w ym óg jednom yślności grozi osłabieniem  W spól­
noty. Kom isja postulow ała, aby podejm owano decyzję w iększością głosów  w  dzie­
dzinach, w  których w yraźnie n ie jest to sprzeczne z traktatami. W ypowiedziała  
się też za ponownym  rozdziałem głosów  w  Radzie, w  związku z rozszerzeniem. 
Skład Kom isji, jej zdaniem, nadal m usi obejm ować przedstaw icieli w szystkich  
państw  członkowskich, ale ilościowo nie pow inien być zw iększony, ponieważ w p ły ­
nęłoby to negatyw nie na operatyw ność K om isji69. Rada M inisterialna w  trakcie 
przygotowań do negocjacji uzgodniła skład liczbow y Rady i K om isji pow iększonej 
EWG. W Radzie M inisterialnej W spólnego Rynku, składającego się z 10 krajów, 
członkow ie m ieli dysponować łącznie 61 głosam i, z tym  że ich rozdział był nierówny. 
Cztery najw iększe kraje: Francja, NRF, W. Brytania i W łochy otrzym ały po 10 
głosów , B elgia i Holandia po 5, N orwegia i  Irlandia po 3, Luksem burgow i przyznano
2 głosy. W iększość kw alifikow aną m iały tw orzyć 43 głosy, a zatem  cztery najw iększe 
kraje nie m ogłyby narzucić 40 głosam i sw ej w oli m niejszym  państwom , jeśli te

“ „Archiv” 1970, s. 155534; „Le Monde” z 14 V 1970.
SI J. Monnet twierdził, że „negocjacje z B rytanią i innym i krajam i w tym  samym czasie 

oznaczają fiasko — pewne fiasko" („Times” z 17 VII 1969).
“  „Stellungnahm e”, s. 24.
87 Dnia 30 VI 1970 r. w Luksem burgu miało nastąpić uroczyste spotkanie z czterema kan­

dydatam i, 21 lipca pierwsze spotkanie na szczeblu ministerialnym  z W. Brytanią, 21 września 
z Irlandią, 22 września z Danią i osobno, tegoż dnia, z Norwegią.

01 „International Herald Tribune” z 18-19 IV 1970.
61 „Stellungnahm e”, ss. 37 - 38, 40 - 41.
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ostatnie okazałyby się solidarne. K om isję postanowiono — zgodnie z w cześniejszym  
porozum ieniem  — zm niejszyć z dniem 1 lipca 1970 r. z 14 do 9 osób, a po po­
w iększeniu  EWG wrócić do liczby 14. W Kom isji miało prawo zasiadać po 2 przed­
staw icieli Francji, NRF, W. Brytanii i W łoch oraz po 1 z pozostałych sześciu  
k ra jó w 70.

W zakresie poszczególnych problem ów m erytorycznych związanych z w łącze­
niem  now ych państw  do gospodarczego organizmu EWG, stanowisko „szóstki” znane 
jest tylko w  zarysie. Rozważano kw estie w ynikające z przystąpienia W. Brytanii 
do EWWiS. W krajach „szóstki” żyw iono obawy, że silny, znacjonalizow any prze­
m ysł w ęgla  i stali naruszy rów now agę w e W spólnym R yn k u 71. P ew ne problemy 
w yłaniały się też z w ejściem  W. Brytanii do Euratomu. Traktat pow ołujący Euratom  
nie przew iduje, aby członkow ie przekazyw ali partnerom sw e doświadczenia sprzed 
przystąpienia. Kom isja, a także Rada M inisterialna, stanęły jednak na stanowisku, 
że W. Brytania m usi nie tylko zaakceptow ać zarządzenia Euratomu  od 1958 r. 
ale i udostępnić „szóstce” swój dorobek nuklearny. Zakres w kładu brytyjskiego na 
polu nuklearnym  m iał być przedm iotem  rokowań. Ważny dla W. Brytanii problem  
stosunków  handlow ych z C om m on w ealth em  postanowiono rozstrzygnąć przyznając 
krajom afrykańskim  W spólnoty Brytyjskiej status pańsitw stowarzyszonych z EWG, 
na wzór 18 krajów  afrykańskich, które podpisały konw encję z Yaounde. Francja — 
dbając o utrzym anie w pływ ów  w  sw ych byłych koloniach — zażądała jednak, aby 
nowe układy nie doprowadziły do zm niejszenia pomocy dla krajów afrykańskich  
w cześniej stowarzyszonych. „Piątka” przyjęła ten postulat Francji. W odróżnieniu  
od krajów afrykańskich, państw a azjatyckie, jak Indie czy Pakistan m iały być 
traktowane jako państw a trzecie. EWG uznała natom iast potrzebę specjalnych roz­
wiązań dla now ozelandzkich dostaw  m lecznych do W. Brytanii oraz dla krajów  
karaibskich eksportujących do W. Brytanii cukier.

Przyjęcie W. Brytanii, Danii, Irlandii i Norwegii w ym agało ustanowienia no­
w ych stosunków  handlow ych nie tylko z krajam i afrykańskim i. Państw a W spól­
nego R ynku zgodne były co do tego, że trzeba będzie rów nież przeprowadzić roz­
m ow y z tym i państwam i EFTA, które, z różnych przyczyn, nie mogą lub nie chcą 
przystąpić do EWG w  charakterze cz łon k ów 72. Kraje EFTA  chciały utrzym ać istn ie­
jące w  ram ach tego bloku ułatw ienia handlow e, a część z nich była w yraźnie zain­
teresow ana rozm owam i z EWG na tem at porozumień handlowych. Rada M inisterial­
na EFT.A dała tem u pełny w yraz w  kom unikacie opublikowanym  po posiedzeniu  
14 - 15 m aja 1970 r. w  G en ew ie73. W krajach W spólnego Rynku zdawano sobie 
sprawę z konieczności przeprowadzenia rokowań także z tym i państw am i EFTA, 
które nie przystąpią do EWG: w spom niał o tym  zresztą kom unikat konferencji 
haskiej. Również Kom isja popierała rozm owy z innym i krajam i europejskim i, 
w  pierw szym  rzędzie z resztą członków  EFTA,  chociaż uważała, że pow inny się 
one zacząć dopiero w  zaaw ansowanym  stadium rokowań z kandydatam i na człon- 
k o w 74. Rada M inisterialna zadecydowała, że należy rozpocząć dyskusję z nie w stę­
pującym i do EWG państwam i EFTA  już jesienią 1970 r., po otw arciu rokowań  
z kandydatam i. Francja nalegała, aby obydw ie serie negocjacji były prowadzone

» „Le Monde” z 14 V 1970.
71 „Stellungnahm e”, s. 64; por. też artykuł T. L ó f f e l h o l z a ,  Kein Streit vor den Bei- 

trlttverhandlungen. „S tuttgarter Zeitung” z 30 IV 1970.
72 Integracyjną politykę poszczególnych państw EFTA , w  tym stosunek do EWG szczegółowo 

charakteryzuje praca zbiorowa The European Free Trade Association and the Crisis of Eu- 
ropean Integration. A n  Aspect of the Atlantic Crisis? Geneva, 11968 r., s. B21.

73 ,,Airch!iv” 1970, s. 15323.
74 „Stellungnahm e”, ss. 26 - 28.
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rów nolegle. „Szóstka" przyjęła ten punkt w idzenia, a także postulat, aby rozsze­
rzenie EWG było zsynchronizowane w  czasie z w ejściem  w  życie porozumień handlo­
wych z niektórym i krajam i EFTA  75.

W ynika z tego, że wraz z przyjęciem  now ych członków  zarysow ały się pers­
pektyw y pow stania rozległego ugrupowania preferencyjnego, tym  bardziej że przy­
jęcie państw  północnych um ożliw iało zaw arcie przez EWG porozumień handlowych  
także z niektórym i krajam i basenu M. Śródziem nego. Poniew aż w  pierw szej poło­
w ie 1970 r. pow iększenie EWG zaczęło nabierać realnego kszitałtu wzbudziło to 
zaniepokojenie państw  trzecich, w  tym  także państw  socja listyczn ych 76. Obawy 
ujaw niły się w cześnie również ze strony Stanów  Zjednoczonych. USA  w prawdzie 
udzielały bez przerwy poparcia integracji zachodnioeuropejskiej i w stąpieniu W. 
Brytanii do EWG, ale poczuły się zagrożone w  sw ych interesach handlowych. 
W ątpliw ości co do celow ości wspierania starań brytyjskich ujaw niły się w  adm ini­
stracji am erykańskiej, w yraził je też publicznie zw olennik północnoatlantyckiej strefy  
w olnego handlu, senator Jacob K. Javits. O świadczył on 13 listopada 1969 r., że 
Stany Zjednoczone rozważają czy przystąpienie W. Brytanii do EWG „jest rzeczy­
w iście w  interesie narodowym  U SA ”. Javiits skrytykow ał zarazem protekcjoni­
styczną politykę handlową W spólnego Rynku 7V. Interw encje ze strony USA w  kra­
jach EWG m usiały nastąpić także na szczeblu o fic ja ln ym 78, co zm usiło W spólny 
Rynek do poczynienia specjalnych kroków, by zażegnać niebezpieczeństw o kon­
flik tu  handlowego ze Stanam i Zjednoczonymi. Kanclerz Brandt, w  czasie wizyty  
w W aszyngtonie, zaproponował w  tym  celu pow ołanie m ieszanej kom isji am ery- 
kańsko-zachodnioeuropejskiej, która zajęłaby się spornym i kw estiam i U SA —EWG, 
w ynikającym i ze zw iększenia liczby członków  W spólnego R y n k u 78. Stany Zjedno­
czone przyjęły pozytyw nie tę propozycję. N a początku maja 1970 r. sekretarz stanu  
Rogers potw ierdził, że rząd am erykański pragnie stworzenia system u konsultacji 
z EWG, celem  uniknięcia zatargów w  w yniku pow iększenia W spólnoty 80.

W okresie przednegocjacyjnym  problem brytyjski w ypłynął jeszcze w e W spól­
nym Rynku w  trakcie dyskusji nad współpracą polityczną. Rozpoczęła się ona, 
zgodnie z postanow ieniam i konferencji haskiej, na początku 1970 r. Rada M ini­
sterialna zleciła 6 marca 1970 r. tzw . kom itetow i E. Davignona przygotow anie ro ­
boczych projektów, które były następnie przedyskutowane na sesji Rady 29 maja
1970 r. i ostatecznie przyjęte 20 lipca 1970 r. Problem  w spółpracy politycznej „szó­
stka” rozw iązała w  sposób pragm atyczny i realistyczny. Nie w ysunięto projektów  
zbyt daleko idących o w yraźnych cechach ponadnarodow ych81 i ograniczono się

?e „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 9 VI 1970 i 10 VI 1970.
n Por. Z. K a m e e k  i, Integracja gospodarcza w Europie Zachodniej a handel Wschód-Za­

chód. „Sprawy Międzynarodowe” nr 10 - 11 1970, s. 30.
77 „Inrtemiatokmail Herald (Trilbune” iz 15-1)6 XI tt',969.
78 Minister Scheel na wspólnej konferencji amerylcańsko-zachodnioniemieckiej mówił 22 I 

1970 r. o spornych kwestiach handlowych i wzajemnych zarzutach ze strony EWG i Stanów 
Zjednoczonych. Wspomniał również, że rozpoczęły się już ma ten tem at kontakty i rozmowy 
mliędzy ipo-iityikaimi lameryikańslkiimli ii zaic^odoioeuroipegsikimii („BuŁleiflin” n r  1112 z 27 I 1970, s. 114).

7S Por. wywiady Brandta po powrocie ze Stanów Zjednoczonych dla „S tuttgarter Zeitung” 
i „WestfSlische Rundschau” z 4 IV 1970 (Bulletin” n r 46 z 27 IV 1970, s. 438 i 439). Propozycję 
Brandta ipoparł przewodniczący Komisji, J. Rey w wywiadzie dla „Modeme Welt” n r 2/1970, 
s. 131.

s° „Le Monde” z 15 V 1970. ,
S1 Charakterystyczne w tej sprawie było stanowisko rządu Brandta, który uważał, że 

projekty zbyt ambitne, idące w kierunku Stanów Zjednoczonych Europy mogłyby sparali­
żować w ogóle (usitainoiTOlenlie jalkłejtooOiwiijeOc wispółpracy ipali'tycz>nej. Opozycja CDU/CSU za­
rzuciła w związku z tym rządowi, że zaniedbuje politykę integracyjną, aby nie narazić na 
uszczerbek swej polityki wschodniej. Krytykowano rząd za rzekomy brak  entuzjazmu dla
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do programu stopniow ego rozw ijania i pogłębiania współdziałania w  polityce za ­
granicznej i obronnej, zaczynając skrom nie od półrocznych konsultacji. Spór p ow ­
stał na tle udziału W. Brytanii w  rozm owach na tem at w spółpracy politycznej. H o­
landia i NRF uważały, że trzeba w łączyć W. Brytanię do rozmów, gdy tylko roz­
poczną się rokowania o jej przyjęcie, Francja zaś stała na stanowisku, że w yłącznie 
pełni członkow ie EWG pow inni decydować o przyszłym  kształcie współpracy p o li­
tycznej krajów  W spólnego R yn k u 82. P ięć krajów  EWG postanow iło na posiedzeniu  
Rady M inisterialnej UZE 9 - 1 0  stycznia 1970 r. (bez Francji) na bieżąco konsulto­
w ać się w  tej spraw ie z W. Brytanią; na inform ow anie W. Brytanii o postępie prac 
nad współpracą polityczną zgodziła się rów nież Francja. Tak w ięc w  tym  wypadku  
przew ażyło stanow isko Francji, w  odniesieniu natom iast do realizacji współpracy 
przyjęto kom prom isową form ułę m inistra Scheela. K onsultacje w  odstępach p ó ł­
rocznych m iały trwać dwa dni. W pierw szym  dniu w ym iana poglądów  m iała objąć 
w yłącznie członków  EWG, w  drugim zaś m ieli się spotykać na inform acyjnym  
posiedzeniu członkow ie EWG i cztery kraje kandydujące.

Fakt, że „szóstka” osiągnęła po raz pierw szy od 1963 r. porozum ienie o w spół­
pracy w  polityce zagranicznej, a z czasem i obronnej, ma ogromne znaczenie dla 
przyszłości integracji zachodnioeuropejskiej, oznaęza bow iem  zapoczątkowanie pro­
cesu nakładania się unifikacji politycznej na bardziej zaawansowaną unifikację  
gospodarczą. Podkreślić trzeba, że było to m ożliw e tylko i w yłącznie — wskazuje  
na to chociażby historia poprzednich rokówań nad unią polityczną 83 — pod w arun­
kiem , że W. Brytania przystąpi do W spólnego R ynku i w eźm ie udział w e w spół­
pracy politycznej. U stanow ienie konsultacji politycznych w  EWG przyczyniło się 
jednocześnie do upadku roli UZE, w  której — w  okresie w eta francuskiego — 
„piątka” i W. Brytania próbow ały rozw inąć praktykę uzgadniania w spólnej p o li­
tyk i zagranicznej, obronnej itd. W połączeniu z decyzją EWG w szczęcia rokowań  
? kandydatam i, poprawą stosunków  m iędzy „piątką” a Francją oraz W. B tytanią
i Francją, um ożliw iło to zlikw idow anie kryzysu w  U nii Zachodnioeuropejskiej. 
W w yniku  pojednaw czych rozm ów  P. Harm ela z członkam i UZE w  pierw szej poło­
w ie 1970 r., Francja po raz pierw szy od lutego 1969 r. w zięła udział w  posiedzeniu  
Rady M inisterialnej UZE 5 - 6  czerwca 1970 r.

5. P o l i t y k a  W.  B r y t a n i i  w o b e c  W s p ó l n e g o  R y n k u

Brytyjska polityka wobec EWG była w  om aw ianym  okresie uwarunkowana  
dwom a zasadniczym i czynnikam i. P ierw szy stanowiła sytuacja w ew nętrzna w  W. 
Brytanii i stosunek brytyjskich sił politycznych do przystąpienia do EWG, drugi — 
zm iana nastaw ienia W spólnoty do kandydatury brytyjskiej. Te dwa czynniki oddzia­
ływ ały  na politykę rządu labourzystow skiego nie zaw sze w  tych sam ych kierun­
kach i m. in. dlatego cechow ała ją pew na dwoistość. Pom ijając w  tym  miejscu

politycznego zjednoczenia Europy zachodniej i zadowalanie się tylko „współpracą” polityczną. 
Rzeczywiście, propagowanie daleko posuniętych projektów zjednoczenia politycznego Europy 
zachodniej mogłoby mieć niekorzystny wpływ na politykę (wschodnią Brandta, ale w ydaje się, 
że B randt kierował się głównie realizmem, uwzględniał rzeczywiste możliwości i stanowisko 
innych krajów ; ani Francja, ani W. B rytania nie zgodziłyby się na powołanie instytucji o struk­
turze ponadnarodowej. '

“ Według „Frankfurter Rundschau” z 20 IV 1970 F rancja nie chciała się zgodzić na 
Wicześmiejszy, petooipra/wmy iUdzaał W. Brytanii iw ikomsuflltacjaah politycznych, z obawy, że 
mogłoby to mieć wpływ na przebieg rokowań o przyjęcie W. Brytanii do EWG i doprowadzić 
do rozwodnienia Wspólnego Rynku.

S! Por. S. J. B o d e n h e l m e r ,  Political Union: A  Microcosm of European Politics 1960 -
- 1966. Leyden 19S7 t„  s. 229.
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aspekty w ew nętrzne, W. Brytania znalazła się pod w pływ em  przemian zachodzących  
w  EWG w  położeniu w ym agającym  zm odyfikow ania 'taktyki, którą przedtem  sto­
sow ała w  staraniach o uzyskanie członkostwa W spólnoty. M usiała rów nież ustosun­
kow ać się do perspektyw  otw ierających się na przyszłość przed W spólnym R yn­
kiem , przede w szystkim  do kw estii w spółpracy politycznej. N owa polityka Francji 
zm uszała także do zastanow ienia nad taktyką polityczną w  stosunkach z Francją
i „piątką”, w  tym  szczególnie z NRF.

U stąpienie de G aulle’a, który w  oczach A nglików  był personifikacją przeszkód 
na drodze do EWG, przyjęto w  W. Brytanii z zadow oleniem  i nadzieją na zmianę 
polityki francuskiej. W miarę jak nadzieje te znajdow ały potw ierdzenie w  rzeczy­
w istości i rysow ały się perspektyw y otw arcia rokowań, W. Brytania przyjm owała  
postaw ę w yczekującą i nie pozbawioną rezerw y. Przede w szystkim , rząd bry­
tyjski, w brew  niektórym  doniesieniom  p rasow ym 84, nie zam ierzał w ystąpić wobec 
EWG z now ym i inicjatyw am i. B yły one zbędne a m ogły okazać się szkodliw e, gdy 
po w ielu  latach sporów w  EWG na tle przyjęcia now ych członków, pojaw iła się 
m ożliw ość porozum ienia w tej spraw ie m iędzy Francją a „piątką”. W. Brytania 
ograniczyła się do wyrażenia zadowolenia, iż nie doszło do realizacji projektowanych  
przedtem rozwiązań przejściow ych w  stosunkach m iędzy EWG a „szóstką”. Strona 
brytyjska raz jeszcze podkreśliła, że nie jest zainteresow ana półśrodkam i85, w łą ­
czając w  to propozycje de G aulle’a przedłożone am basadorowi Soam esow i w  lu ­
tym  1969 r .86 Potw ierdzono też parokrotnie, w  m a ju -czerw cu  1969 r., że w  dalszym  
ciągu celem polityki brytyjskiej jest pełne członkostwo. Przem aw iając 17 czerwca
1969 r. w  Zgromadzeniu UZE, lord Chalfont powiedział, że to EWG pow inna być 
podstawą integracji a nie — jak w ydaw ało się przez jakiś czas — U nia Zachod­
nioeuropejska 67. Była to zapowiedź rezygnacji W. Brytanii z polityki zdobywania 
w pływ ów  w  EWG poprzez rozbudowę i zw iększanie znaczenia UZE, a zarazem w y ­
raz nadziei brytyjskich na reorientację polityki francuskiej. By uniknąć posądzenia
0 ingerencję w  EWG i w ygryw anie „piątki” przeciwko Francji, A nglicy akcentowali 
także, iż kw estia przyjęcia W. Brytanii w ym aga decyzji W spólnego Rynku jako 
całości, a rola rządu brytyjskiego sprowadza się do oczekiw ania odpowiedzi na 
w niosek złożony w  1967 r. 88 Rząd brytyjski nie w ystępow ał także z przesadnym i po­
nagleniam i w obec EWG. Wilson, tuż po ustąpieniu de G aulle’a, w yraził się w  Izbie 
Gmin, że kw estia przyjęcia W. Brytanii do EWG w inna być rozważona „wolno
1 spokojnie” 89. Z drugiej jednak strony nie ukrywano, że W. Brytania pragnie roz­
poczęcia rokowań ze W spólnym Rynkiem  „w  m ożliw ie najbardziej w czesnym  ter ­
m inie” °°.

s< Spekulacje tego rodzaju pojawiły się w związku z niektórym i wypowiedziami polityków 
brytyjskich oraz zwołaniem 24 - 25 VI 1989 r. w  Londynie narady ambasadorów w krajach 
Wspólnego R ynku i przy EWG pod przewodnictwem m inistra Stewarta. Inicjatywę rozpoczęcia 
przez W. Brytanię ofensywy dyplomatycznej ipo odejściu de Gaulle’a przypisywano lordowi 
Chalfontowi.

st Por. przemówienie lorda Chalfonta przed Franco-British Society oraz wystąpienie mi­
nistra Stewarta w Radzie Ministerialnej UZE w Hadze (5-6 VI 1969 r.). „Archiv” 1969, s. 15242.

s“ Prem ier Wilson powiedział 22 V 1069 r., że plan de Gaulle’a był próbą ofiarowania 
W. Brytanii „niewystarczającego substytutu na nasz wniosek o przyjęcie do Wspólnego R ynku” 
i dal wyraźnie do zrozumienia, że plan ten uważa zą całkowicie przebrzmiały („Europa Archiv” 
n r  11 -z 10 IX 1969, s. D 406).

81 „Europa Archiv” nr 17 z 10 IX 1969, s. D 411.
ss Por. wywiad lorda Chalfonta dla „The G uardian” z 24 VI 1969.
k‘ „Le Monde” z 8 V 1969.
10 Lord Chalfont 17 VI 1969 r. w Zgromadzeniu UZE („Europa Archiv” nr 17 z 10 IX 1969, 

s. D 410).
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P ostaw a W. Brytanii sprowadzająca się do w yczekiw ania na decyzje W spólnego 
R ynku nie oznaczała bezczynności dyplom atycznej i rezygnacji z w szelkich prób 
w pływ ania na decyzje EWG bezpośrednio dotyczące interesów  brytyjskich. Rząd 
labourzystow ski składając w niosek o przyjęcie w  1967 r. liczył poważnie na to, 
że będzie m iał prawo głosu w  sprawach EWG w  chw ili zakończenia okresu przej­
ściowego. U niem ożliw iła to Francja, która również nie zgodziła się naw et na udziai 
obserwatora brytyjskiego na konferencji haskiej. W. Brytania mogła wprawdzie 
przeprowadzić szerokie konsultacje z „szóstką” przed szczytem  haskim , ale Wilson 
odrzucił tę koncepcję, by nie stwarzać wrażenia nacisku i ingerencji w  sprawy 
w spólnorynkow e. W. Brytanii zależało jednak w yraźnie, aby w  Hadze nie za­
padły decyzje m ogące utrudnić w łączenie jej do W spólnego Rynku. Lord Chalfónt 
m ów iąc o polityce rolnej, w spółpracy w alutow ej itd. stw ierdził, że jeśli kw estie te 
znajdą rozw iązanie „zanim zostaniem y członkam i i będziem y m ogli jako członkowie 
uczestniczyć w  decydow aniu o nich, to oczyw iście mam y nadzieję, że będą one roz­
strzygnięte z punktu w idzenia powiększonej W spólnoty” n . Odnosiło się to w  szcze­
gólności do polityki rolnej. M inister Stew art, po rozmowach z Scheelem  w  Bonn 
(14 listopada 1969 r.), w skazał publicznie na niebezpieczeństwo ustalenia 'tak kosz­
tow nej dla W. Brytanii polityki rolnej, że nie będzie ona m ogła jej przyjąć i w  kon­
sekw encji przystąpić do W spólnego Rynku 92. Po ogłoszeniu komunikaitu haskiego
i poinform ow aniu rządu brytyjskiego o wynikach szczytu E W G 9S, premier Wilson
4 grudnia 1969 r. pozytyw nie odnotow ał w  Izbie Gmin m ożliw ość adaptacji polityki 
rolnej do w ym ogów  rozszerzonej W spólnoty 94.

Podjęcie decyzji przez EWG, w  zw iązku z zakończeniem  okresu przejściowego, 
bez udziału i bezpośredniego w pływ u W. Brytanii, pogarszało jej położenie w  sto ­
sunku do W spólnego Rynku i jeszcze raz potw ierdzało słabość pozycji przetargowej 
w obec Europy sześciu krajów  kontynentalnych. Prem ier W ilson próbował w zm oc­
nić pozycję W. Brytanii, m anifestacyjnie i bardzo często podkreślając poprawę jej 
gospodarczego położenia. A nglicy nie ukryw ali też — zarówno przed, jak i po H a­
dze — że nie zamierzają płacić wygórowanej ceny za przyjęcie do W spólnego R yn­
ku. W ilson w ielokrotnie podkreślał, że W. Brytania jest krajem, który w  razie ko­
nieczności może pozostać poza EWG. Prem ier brytyjski 22 lutego 1970 r. oświadczył 
w prost w  Izbie Gmin, że W. Brytania nie w stąpi do W spólnego R ynku jeśli po­
staw ione w arunki będą „zbyt krzywdzące, zbyt niem ożliwe lub nie fair” 8S. Stanow ­
czy ton polityków  brytyjskich w  w ypow iedziach na tem at EWG był częściowo  
uwarunkowany w ew nętrzną sytuacją W. Brytanii, ale w ydaje się, że m iał on rów ­
nież wzm ocnić jej pozycję przed otw arciem  rokowań i w płynąć na złagodzenie w a­
runków  przyjęcia. Taką też funkcję spełniło — niezależnie naw et od rzeczyw istych  
intencji rządu — opublikowanie 10 lutego 1970 r. Białej Księgi  o kosztach w stąp ie­
nia do EWG, podkreślającej grożące W. Brytanii obciążenia finansow e s“. Z drugiej 
strony, Biała Księga,  i w ypow iedzi niektórych bliskich w spółpracow ników  Wilsona 
budziły na kontynencie w ątpliw ości, co do rzeczyw istych intencji W ilsona, włącznie 
z podejrzeniam i o planow anie zm iany polityki „europejskiej” 97.

*' „The G uardian” z 24 VI 1969.
« „Archiv” 1969, ss. 15062 - 15063.
,s O wynikach konferencji w Hadze poinformował Wilsona i Stewarta osobisty wysłannik 

kanclerza Brandta, d r Paul Frank.
« „Archiv” 1969, s. 15098.
ss „International Herald Tribune” z 23 II 1970.
*' Zdaniem R. Fischera Biała Księga była „in erster Linie ein Verhandlungsdokument, des 

die Posdtion Grossbritanniens In Briissel eher stSrken konnte” („Industrie K urier” z 14 II 1970).
•7 Po opublikowaniu Białej Księgi podejrzewano na kontynencie, iż Wilson przygotowuje 

zmianę polityki wobec EWG („Neue ZUrcher Zeitung” z 14 II 1970). „Frankfurter Allegemeine
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W. Brytania nie ujawniła szczegółów, ani sw ych w arunków, ani zakresu kon­
cesji, na które gotowa byłaby pójść w  rokowaniach ze W spólnym R ynkiem . Było 
rzeczą zrozumiałą, że A nglicy w oleli zachować pow ściągliw ość przed rozpoczęciem  
negocjacji, ogólne zaś w stępne stanowisko przedstaw ili już w  1967 r. i w  zarysie 
pozostało ono w  mocy. W 1970 r. strona brytyjska podkreślała tylko konieczność jak 
najszybszego rozpoczęcia rozm ów z EWG, opowiadała się za tym, by nie trw ały  
one nazbyt długo i by objęły najw ażniejsze sprawy; pozostałe k w estie m iały być 
uregulow ane już po w stąpieniu do W spólnego Rynku. W. Brytania poparła też prze­
prow adzenie rozm ów m iędzy EWG a resztą krajów  EFTA, które nie przystąpią do 
W spólnego Rynku “8. Strona brytyjska była zdania, że okres przejściow y w inien  za­
m ykać się w  granicach 5 - 7  lat, najchętniej w idziałaby też króltszy term in dla pro­
duktów przem ysłow ych i dłuższy dla płodów rolnych. Postulow ała również, aby 
przyznano jej pełne prawo głosowania w  Radzie M inisterialnej już w  okresie przej­
ściowym , z co najw yżej nielicznym i w y ją tk am i". A nglicy zgadzali się pertraktować  
z jednym  przedstawicielem  W spólnego Rynku, obojętnie czy z przewodniczącym  
Rady M inisterialnej, czy też z Komisją W spólnot Europejskich 10°. W spraw ie in sty ­
tucji w spólnorynkow ych w yrażali gotow ość pójścia tak daleko, jak uczyni to 
„szóstka”. W spólna deklaracja w łosko-brytyjska z 28 kw ietnia 1969 r. zawierała 
stwierdzenia, z których w ynikało, że W. Brytania nie jest przeciwna bezpośrednim  
wyborom  do Parlam entu Europejskiego i zw iększeniu jego k om p eten cji101. Rozwój
i przyszłość integracji zachodnioeuropejskiej wyobrażano sobie jednak w  sposób  
pragm atyczny poprzez w spółpracę międzynarodową i wzrost w zajem nego zaufa­
nia 102. W spólnota w  ujęciu brytyjskim  nie miała też być zam kniętym  blokiem  han­
dlowym , ale jak powtarzał W ilson, krokiem  do rozszerzenia i u intensyw nienia han­
dlu w  skali św ia to w ejI0'1.

Duże zainteresow anie i aktyw ność dyplom atyczną przejaw iła W. Bryitania w  od­
niesieniu do zagadnienia w spółpracy politycznej z krajam i W spólnego Rynku. 
W ilson nie raz stw ierdził, że potrzeba postępu w  jedności zachodnioeuropejskiej 
w ynika bardziej z przesłanek politycznych, niż ekonom icznych 104. A nglicy uważali, 
że współdziałanie polityczne jest konieczne, niezależnie od rozwoju integracji go ­
spodarczej. B. m inister w  gabinecie W ilsona, G. Brown w yraził się następująco: 
„musimy pow iedzieć Pompidou, iż porozum ienie gospodarcze nas nie interesuje bez 
porozum ień politycznych” 105. M inister obrony D. H ealey na konferencji Labour  
P arty  w  1969 r. postulow ał, aby posunąć naprzód jedność polityczną i obronną 
Europy zachodniej jeszcze zanim W. Brytania przystąpi do EWG Ion. W. Brytania

Zeitung” z 28 II 1970 podał, że w kołach rządowych Bonn panuje niepewność, c5 do linii po­
litycznej Wilsona. Znamienne były również reperkusje w  W. Brytanii i k ra jach  EWG po 
przemówieniu bliskiego współpracownika Wilsona i m inistra bez teki P. Shore w m arcu 1970 t .  
w Manchester, w którym  domyślnie .poparł żądanie przeprowadzenia referendum . Wywołało 
ono ponownie falę domysłów na tem at zamiarów Wilsona wobec EWG. W Izbie Gmin Wilson 
spotkał się z zarzutem prowadzenia podwójnej polityki i zmuszony był zdementować wypo­
wiedź swego współpracownika („Le Monde” z 27 III 1970).

HM. Si t ewi a  rit, Britain Europę and the Alliance. „Foreign Affaiirs” , n r  2/1970.
** „International Herald Tribune” z 13 III 1970.

„Le Monde” z 13 IH 1970.
101 „Keesing’s”, s. 23400.
102 M. S t e w a r t ,  op. cit. Ten sam pogląd reprezentowali konserwatyści. E. Heath pisał, 

że zjednoczenie Europy może nastąpić tylko poprzez współpracę .rządów ponieważ: „Confidence 
between governments is the only lasting cement for the unity  of Europę” (Realism in British 
Foreign Policy „Ftareiign Alialims”, mr 3/1969, s. <J2).

■»’ „Times” z 17 VI 1969.
Jw.

>“  „Le Monde” z 19 VI 1969.
100 „The G uardian” z 1 X 1969.
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chciała poprzez w spółpracę polityczną w zm ocnić pozycją Europy zachodniej wobec 
bloku państw  socjalistycznych, pragnęła też w  ten sposób rozszerzyć i utrwalić 
sw oje w pływ y na kontynencie. Rząd brytyjski przeciwny był jednak utworzeniu  
sfederalizow anego państwa zachodnioeuropejskiego w  m yśl np. koncepcji Straussa 
przedstaw ionych w  m aju 1969 r. w  L on d yn ie107. W ilson 22 maja 1969 r. w  Izbie 
Gmin w yraźnie odrzucił m ożliw ość wprowadzenia W. Brytanii do federacji euro­
pejskiej, która jest zresztą w ysoce niepopularna w  Labour Party .  A nglicy w yobra­
żali sobie w spółpracę polityczną jako rozw inięty system  konsultacji prowadzący 
stopniow o do uzgadniania w spólnej postawy w obec problem ów  międzynarodowych.

W 1968 r. i w  pierw szej połow ie 1969 r. W. Brytania próbowała rozw inąć w spół­
działanie polityczne ze W spólnym R ynkiem  lub przynajm niej z „piątką”, w ykorzy­
stując do tego U nię Zachodnioeuropejską. W drugiej połow ie 1969 r. sytuacja uległa  
zm ianie i W. Brytania stanęła przed groźbą w yłączenia jej z dyskusji w  EWG na 
tem at w spółpracy politycznej.D latego też A nglicy tym  bardziej zaczęli podkreślać 
w agę, jaką przywiązują do rozm ów w  EWG i udziału w  nich W. Brytanii. Stew art, 
po w izycie w  Bonn 14 listopada 1969 r., w yraził nadzieję, że w  EWG nie będą 
podjęte daleko idące decyzje odnośnie do unii politycznej bez w ysłuchania opinii 
b ry ty jsk ie j108. M inister brytyjski, rów nież na posiedzeniu Rady M inisterialnej 
UZE 9 - 1 0  stycznia 1970 r., stw ierdził, że W. Brytania pragnie być konsultowana  
bilateralnie lub poprzez UZE o w spólnorynkow ych projektach w spółpracy p o li­
tycznej los. W tej spraw ie Thomson złożył w  pierw szych m iesiącach 1970 r. serię 
w izyt w  stolicach krajów W spólnego Rynku. W edług oficjalnego w yjaśnienia  
Thomsona, w izyty  jego służyć m iały tylko ogólnej w ym ianie poglądów  i infor­
m acji 110, ale rzeczyw isty ich cel, w ydaje się, by ł bardziej konkreltny. W rozm o­
w ach z H arm elem  Thomson nie ukryw ał, że W. Brytania oczekuje pełnego i rów ­
nego udziału w  przygotowaniach do podjęcia współpracy politycznej, gdy tylko 
rozpoczną się rokow ania o jej przyjęcie do W spólnego R yn k u 111. Podobne stano­
w isko zaprezentow ał w  czasie w izyty  w  Paryżu 112. Starania te, w skutek sprzeciwu  
Francji, spełzły na niczym i W. Brytania nie uzyskała bezpośredniego w pływ u na 
ustalenie programu w spółpracy politycznej. U chwalone przez W spólny Rynek za­
sady i m echanizm  konsultacji politycznej odpowiadały najogólniej dążeniom bry­
tyjskim , ale z drugiej strony, m usiano się zadowolić drugorzędnym statusem  przy­
znanym  przez EWG krajom kandydującym .

W om aw ianym  okresie W. Brytania zmuszona była rów nież poddać rew izji 
sw oją taktykę w obec poszczególnych krajów  W spólnego Rynku. N owa sytuacja 
w  EWG kazała W. Brytanii unikać zbyt jaskrawej polityki nacisku na Francję 
poprzez „piątkę” i szukać z nią porozumienia. Pragnąc stonować poprzednie za­
drażnienia z Francją, rząd brytyjski zam anifestow ał bardzo przychylny stosunek 
do now ego prezydenta. Na wybór Pom pidou Foreign Office zareagowało dekla­
racją w yrażającą nadzieję na przyjazne stosunki m iędzy obu krajami. Jedno­
cześnie dano do zrozumienia, że W. Brytania w idzi m ożliwość poprawienia atm o­
sfery w  relacjach z Francją w  zależności od jej polityki w obec rozszerzenia W spól-

m  F. J. S trauss 19 V 1969 r. w Londynie wystąpił za federacją europejską dysponującą 
w łasną siłą nuklearną, której trzonem miał być połączony potencjał nuklearny W. Brytanii 
1 Francji („Archiv” 1969, ss. 14697 - 14698). .

■°s „Archiv” 1969, ss. 15062 - 15063.
„Archiv” 1970, s. 15242.

1111 „Siiddeutsche Zeitung” z 3 III 1970.
“ ■ „International Herald Tribune” z 13 III 1970.

„Die Welt” z 20 IV 1970.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1971 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 463

nego Rynku. Deklaracja stwierdzała, że rząd brytyjski żyw i nadzieję, iż Francja 
uzna sprawę przyjęcia W. Brytanii do EWG za „jeden z najpilniejszych problem ów  
na porządku dziennym ’’ 113. Jednocześnie Lord Chalfont w  Zgromadzeniu UZE 
podkreślił znaczenie w spółpracy francusko-brytyjskiej m . R ównież Francuzi za­
częli wyrażać się pojednawczo w  stosunku do W. Brytanii. M inister Schuman  
w czasie w izyty w  Londynie (22 - 23 I 1970 r.) pozytyw nie ocenił m ożliw ość w ięk ­
szej w spółpracy brytyjsko-francuskiej zaznaczając, że nieporozum ienia m iędzy  
obu państw am i były natury przejściowej I15. Mimo to, stosunki m iędzy Francją 
a W. Brytanią, aczkolw iek poprawne, pozostały w  om aw ianym  okresie chłodne. 
P olityka Francji odnośnie do rozszerzenia EWG była w ciąż bardzo w strzem ięźliw a, 
m niej przychylna niż „piątki” i budziła nadal nieufność i podejrzenia A nglików. 
W. Brytania m ogła się również spodziewać trudności w  przyszłych rokowaniach  
spow odowanych stanow iskiem  Francji. Dlatego też rząd labourzystow ski kontynuo­
w ał starania o zacieśnienie kontaktów  z resztą członków  W spólnego Rynku, przede 
w szystkim  z N iem cam i zachodnimi.

Sprzyjające w arunki dla rozwoju przyjaznych stosunków  z NRF pow stały  
zw łaszcza po objęciu urzędu kanclerskiego przez W. Brandta. W W. Brytanii przy­
chylnie ustosunkowano się do zw ycięstw a socjaldem okratów, szczególnie w  kolach  
labourzystowskich. Po utw orzeniu koalicyjnego rządu SPD  i FDP, m inister Stew art 
w yraził otw arcie zadow olenie z klęski sił praw icow ych (NPD) i zw ycięstw a socjal­
dem okratów no, z którym i — liczono się — Labour P arty  będzie m ogła łaitwiej dojść 
do porozumienia. Politycy SPD  i Labour P arty  pozostaw ali zresztą od dawna w  kon­
takcie i dość częste były m iędzy nim i spotkania i konsultacje. W iększe jednak zna­
czenie, w ykraczające poza sym patie partyjne, m iała dla rządu labourzystow skiego  
rola, jaką silne N iem cy zachodnie m ogły odegrać w  E u rop ie117 oraz ich poparcie 
dla kandydatury brytyjskiej. Przywódcy brytyjscy nie skryw ali w dzięczności za 
pomoc, którą okazał im w  tym  zakresie rząd Brandta. M inister Stew art w yraził 
„podziw” dla sposobu, w  jaki Brandt przem aw iał za pow iększeniem  EWG 11S; A n­
glicy z wdzięcznością przyjęli także zapew nienie Scheela złożone Stew artow i (Bonn,
14 listopada 1969 r.), że NRF będzie dążyła do tego, aby w  Hadze nie uczyniono nic, 
co by przeszkodziło w stąpieniu W. B rytanii do E W G 1IB. W ilson 4 grudnia 1969 r. 
w  Izbie Gmin w yraził publicznie wdzięczność Brandtow i za jego postaw ę w  czasie 
konferencji haskiej. W rządzącej Labour P arty  oceniono też realistyczne podejście 
Brandta do w spółpracy politycznej oraz krytyczny stosunek do utworzenia euro-

»» „Le Monde” z IB VI 1969.
„Archiv” 1969, s. 15239.

115 „Archiv” 1970, s. 15246.
iw Wywiad dla „Frankfurter Rundschau” z 7 XI 1969.
iii w ielu Anglików podziela opinię znanego dziennikarza brytyjskiego Charles Douglas- 

-Hoime, Jstóry ipisał: „West Genmamy lis iwlithout daubł ithe most ipowerful country lim Euirope. 
Some of the decisions which most affect the economic, and hence political and m ilitary futurę 
of w estern European Governments, are taken unilateraly in Bonn” (.Corning to terms with  
west German power. „Times” z 26 VIII 1969). Zrozumiale zatem staje się ich dążenie do jak  
najlepszych stosunków z NRF jako tym  krajem , którego wpływy wykazują tendencję wzro­
stową. We wpływowych kołach brytyjskich można się spotkać z  inną jeszcze argum entacją; 
A. N o w a l i ń s k i  następująco charakteryzow ał rozumowanie niektórych „poważnych Angli­
ków” : ........ St. Zjednoczone wykazują coraz mniej zainteresowania tyglem zachodnioeuropej­
skim, a Francja nie jest już wpływowa jak  była. W tej sytuacji tylko W. B rytania może 
skutecznie kontrolować coraz bardziej rosnący potencjał NRF. Dla utrzym ania tej kontroli 
i wpływów wiążemy NRF różnymi umowami” (Ruch na linii Londyn-Bonn. „Trybuna Ludu” 
z 7 VI 1969).

lls „Frankfurter Rundschau” z 7 XI 1969.
“* ..Archiv” 1969, ss. 15062 - 15063.
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pejskiej siły nuklearnej 12°, propagowanej m. in. przez Straussa. „Times” (z 30 
w rześnia 1969 r.) zauważył, nie bez racji, w  kom entarzu redakcyjnym  Britain and  
G ermany: 1964 and 1969: „Jeśli będziem y m ieli rządy socjaldem okratyczne w  B ry­
tanii i N iem czech, EWG z udziałem  Brytanii byłaby daleko bardziej dogodnym
i sym patycznym  klubem  dla zw olenników  labourzystów ”.

Przychylny stosunek W. Brytanii do rządu SPD  i FDP  w ynikał też z innych  
przyczyn. Brandt podniósł rangę stosunków  NRF z W. Brytanią, staw iając je na 
rów ni ze stosunkam i z Francją. Poprzednie rządy zachodnioniem ieckie preferow ały  
bliższe relacje z Paryżem  niż z Londynem  m . Po dojściu do władzy, Brandt przepro­
w adził szybko rew aluację m arki zachodnioniem ieckiej, co przyczyniło się do stab ili­
zacji funta. Rząd SPD  i FDP, podpisał też traktat o nonproliferacji broni nuklearnej, 
na czym W. Brytanii bardzo zależało. W oczach społeczeństw a brytyjskiego Brandt 
był w reszcie — podkreślała to prasa zachodnioniem iecka — tzw. dobrym Niemcem,
0 przeszłości antyhitlerow skiej, co nie było bez znaczenia, zw ażyw szy na ukryte na­
stroje antyniem ieckie w  W. Brytanii. Sym patię brytyjskiej opinii publicznej i, w  za­
sadzie, pełne poparcie rządu wzbudziła także polityka w schodnia Brandta. Rząd 
labourzystow ski nie w yraził wobec niej publicznie żadnych zastrzeżeń, w ypowiadał 
się na jej tem at z przychylnością, podkreślając tylko nienaruszalność sw ych praw
1 obow iązków  wobec N iem iec jako całości i Berlina zachodn iego122. Głosy kry­
tyczne, w yrażające w ątpliw ości czy Brandt nie postępuje zbyt szybko, w yszły  w y ­
łącznie z kół pozarządowych i były raczej sporadyczne 123.

Okazją do zam anifestow ania w yjątkow o dobrych stosunków  brytyjsko-zachod- 
nioniem ieckich była w izyta Brandta w  Londynie 2 - 4  marca 1970 r. Kanclerz za- 
chodnioniem iecki przyjm owany był szczególnie serdecznie, jak żaden z dotych­
czasow ych polityków  NRF, przez rząd, prasę i społeczeństw o brytyjskie. D ostąpił 
jako pierw szy po w ojnie polityk NRF zaszczytu w ystąpienia przed obu izbami 
parlam entu b ry ty jsk iego121 a uniw ersytet w  Oxfordzie przyznał mu doktorat ho­
norowy. Brandt w  pełni poparł przyjęcie W. Brytanii do EWG, podkreślił, że W. 
Brytania może wzbogacić W spólnotę swoją tradycyjną znajom ością św iata, św ia­
towym i pow iązaniam i i zrozum ieniem  obcych kultur. W yraził również wdzięczność 
za „ducha pojednania (. . . )  którego okazała nam W ielka Brytania po w ojnie” oraz 
za zrozum ienie „które w ielu  z Was i rząd Jej K rólewskiej M ości okazali naszym  
szczególnym  problem om i trosce o Berlin” 125. Brandt w skazał też na potrzebę dal­
szego rozw inięcia w spółpracy W. Brytanii z NRF, zestrojenia interesów  i obow iąz­
ków  m iędzynarodowych obu krajów. W ilson, ze sw ej strony, zaakcentow ał pełną  
zgodność obu rządów w  poglądach na problem y m iędzynarodowe. Ogólnie rzecz

ho w yw iad Brandta dila „Corriere della Sera" cyt. wyżej, s. 883.
121 „Financial Times” w kom entarzu redakcyjnym  z 4 III 1970 pisał, iż najprawdopodob­

niej „stara idea jedności francusko-niemieckiej jako pierwszej zasady niemieckiej polityki 
zagranicznej jest obecnie zastępowana przez bardziej niezależną politykę zmierzającą do 
wykuw ania nowych więzów z Brytyjczykam i” .

,l! Por. H. M u r  m a n n, Kritischer Punkt ist der Status von Berlin („Handelsblatt” 
z 22 IV 1970). W odniesieniu do granicy na Odrze i Nysie m inister Stewart powiedział 9 XII 
1969 r. w Izbie Gmin: „Pragnę wyjaśnić w  sposób ostateczny, że jeśli w wyniku jakichkolwiek 
dyskusji między Republiką Federalną a Polską będzie mogło dojść do porozumienia zadowa­
lającego dla obu państw, będzie zadowalające również dla Rządu Jej Królewskiej Mości” 
(cyt. za J. S t e f a n o w i c z ,  Anglia i Europa. „Sprawy Międzynarodowe” nr 5, 1970 r„ s. 72).

1:5 Opinie krytyczne lub sceptyczne w W. Brytanii wobec bońskiej polityki wschodniej 
omawia M. G. D o n h o f f  w „Die Zeit” z 16-17 IV 1970.

1!< Przed Brandtem  przemawiali wobec obu izb parlam entu brytyjskiego U Thant, de Gaulle, 
Kosygin, Saragat.

„Archiv” 1970, ss. 15323 - 15324.
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biorąc, w izyta Brandta przebiegała w  niezw ykle przyjaznej atm osferze i była n ie­
w ątp liw ie sukcesem  strony zachodnioniem ieckiej. W ielu kom entatorów  prasowych  
w skazyw ało, że przyczyniła się ona w alnie do zlikw idow ania nieufności A nglików  
do „młodej demokracji niem ieckiej” a jej znaczenie porów nywano z układem  e li­
zejskim  zaw artym  w  1963 r. m iędzy Francją a N R F 120.

W spółpraca m iędzy W. Brytanią a NRF czyniła nadal postępy na polu techno- 
logiczno-m ilitarnym . W. Brytania w  dalszym  ciągu dążyła do w spółpracy obronnej 
państw  zachodnioeuropejskieh w  ram ach N ATO  jako przesłanki partnerstwa U SA - 
-Europa. Środkiem do wzm ocnienia pozycji krajów zachodnioeuropejskich według 
rządu W ilsona, nie powinno być podw yższenie w ydatków  zbrojeniowych, lecz w za­
jem ne konsultacje i uzgadnianie w spólnych in teresó w 1Z7. Rząd federalny popierał 
ideę tzw. European Caucus 128 i był rów nie jak W. Brytania zainteresow any działa­
niem  na rzecz powstrzym ania Stanów  Zjednoczonych przed zredukowaniem  wojsk  
w  Europie zachodniej. Obydwa kraje zgodne były 'też co do konieczności utrzy­
mania w  co najm niej n ie uszczuplonym stanie brytyjskich w ojsk stacjonujących  
w  NRF- Bez w iększych trulności — niem al nagm innych jeszcze parę lat w cześniej
— NRF i W. Brytania osiągnęły 22 lipca i podpisały 1 w rześnia 1969 r. korzystne 
dla strony brytyjskiej porozum ienie o w yrów naniu kosztów  dew izow ych B rytyj­
skiej Arm ii Renu 12S. W. Brytania w yszła również naprzeciw  postulatom  NRF zw ią­
zanym  z w ycofaniem  sił kanadyjskich z Europy. Na posiedzeniu K om itetu P lano­
wania Obronnego NATO  3 grudnia 1969 r. w  Brukseli, m inister H ealey zapow ie­
dział pozostaw ienie do końca 1971 r. w  Niem czech zachodnich 42 sam olotów  roz- 
poznawczo-bom bowych typu Canberra,  kitóre m iały być w ycofane w  1970 r. Healey  
obiecał także w ysłanie brytyjskich w ojsk sygnałow ych w  m iejsce w ycofanych jed ­
nostek kanadyjskich. Zw iększenie sił w  NRF, W. Brytania uzależniała od w yrów ­
nania poniesionych w  w yniku tego dodatkowych kosztów  dew izow ych. K w estię  
tę uregulowano w  czasie w izyty Brandta w  Londynie 13°. M inister H ealey zapow ie­
dział 4 marca 1970 r. powrót do NRF 6. brygady, w ycofanej z N iem iec zachodnich  
na początku 1968 r.; porozumienie w  tej spraw ie H ealey określił jako „wspaniały  
przykład w spółpracy anglo-n iem ieckiej” 131. O pielęgnow aniu w spółpracy brytyj- 
sko-zachodnioniem ieckiej na polu m ilitarnym  św iadczyły także bardzo częste kon­
takty i spotkania m iędzy m inistram i obrony H ealey’em i Schroderem, a później 
Schmidtem.

121 Por. np. kom entarz ..International ITerald Tribune” z 7 VIII 1970, korespondencję S. W. 
P o l l a k a  z Londynu w „Rheinische M erkur” z 13 III 1970.

12’ M. S t e w a r t ,  op. cit. Konserwatyści postulowali -obok współpracy w ramach NATO 
także współdziałanie W. Brytanii i Francji w zakresie broni nuklearnej, z zastrzeżeniem, że 
miałoby to postać nie naruszającą trak tatu  o nonproliferacji (E. H e a t h, op. cit., wywiad 
sir Alec D o u g l a s - H o m e ,  Der Beitritt. „Moderne Welt” n r 3/1969, s. 235). Motywy skła­
niające oba k ra je  do współpracy nuklearnej ainiailfeuje J. C h a r d o n o e t  Londres et Parts 
ont tout intćrSt a’cooperer dans le domaine nucleaire. ,,Le Monde diplom atiąue” septem bre 
M70, ss. tl, 7. Rząd Wilsona oficjalnie odrzucał sugestiie podjęcia współpracy miliitamo-nu- 
kleannej z Francją.

im  p oin cyt. wyżej wyiwiad Brandta dla „Corriera della Sera” .
I!* Na dwa lata  finansowe 1969 - 1971, przewidziano ze strony NRF udzielenie wyrówna­

nia kosztów dewizowych na łączną sumę 106 min funtów. iZ tego 47 min przypadało na 
zakup sprzętu d -usług mliliitarnyoh, 36 mim zaś na  .aaflcup .towarów icywiiłnych. Rząd federalny 
zotooiwiiąaał sfię slkłoiniić firm y prywatne do dialszyoh zakupów na sum ę 33 imln a  jednocześnie 
udzielono w. Brytam i pożyic2kii na sum ę 52 min funtów płatnej po 10 latach 1 bardzo (korzyst­
nie oprocentowanej (3,5%). Według ,,Keesing’s” , ss. 23753 - 23754.

,M NRF zobowiązała się wyrównać dodatkowe koszta dewizowe w wysokości 1,5 min fun­
tów („Keesing’s”, s. 23947).

1,1 „International Herald Tribune” z 5 III 1970.
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Obok tego, W. Brytania i R epublika Federalna kontynuow ały z powodzeniem  
realizację w spólnych przedsięwzięć technologicznych. Spośród nich, w  końcowe 
stadium  w eszło bardzo w ażne porozum ienie m iędzy W. Brytanią, Holandią a NRF
o współpracy przy budowie w irów ek gazow ych do produkcji wzbogaconego uranu. 
M inister technologii W edgwood B ern ogłosił 19 grudnia 1969 r., że trzy kraje za­
akceptow ały w arunki porozumienia. Zostało ono następnie podpisane 4 marca
1970 r., po w ykonaniu zaleceń art. 103 traktatu pow ołującego Euratom, w  m yśl 
którego państw a członkow skie m uszą podobne porozumienia przedkładać do zaopi­
niowania. Postęp osiągnięto także w  realizacji wspólnego, now oczesnego, w ieloza­
daniow ego sam olotu (M R C A ). Projekt ten, po w ycofaniu się Holandii, będą w cielały  
w  życie trzy kraje: W. Brytania, NRF i W łochy. NRF i W. Brytania podpisały 22 
lipca 1970 r. porozum ienie, w  którym  zaakceptowano fazę planow ania i ostatecznie 
podjęto decyzję budowy M RCA.  Wkład przem ysłów  obu krajów  będzie w ynosił 
około 42,5%, W łoch — 15°/o; NRF zredukowała sw oje zapotrzebowanie do 400 m a­
szyn, W. Brytania m iała w ziąć 400, W łochy 100. W brew początkowym  planom, 
postanowiono zbudować jeden typ dwuosobowego sam olotu, różniącego się — w  za­
leżności od zapotrzebowania lotn ictw a trzech krajów  — ty lko  w łaściw ościam i w ypo­
sażenia elektronicznego. Przedłużono także term in w prowadzenia MRCA  do użytku  
na lata 19 77 - 1981 132. W spomnieć rów nież trzeba, iż W. Brytania i NRF zaczęły  
rozważać m ożliw ość budow y w spólnego czołgu, który zastąpiłby będący aktualnie  
na wyposażeniu, brytyjski Chieftain  i zachodnioniem iecki Leopard.

6. S p ó r  w  W.  B r y t a n i i  o p r z y s t ą p i e n i e  d o  W s p ó l n e g o  R y n k u

Na postaw ę W. Brytanii w  rocznym okresie przed otw arciem  rokowań z EWG, 
rzutow ała nie tylko zewnętrzna polityka rządu, ale rów nież zm iany w  nastaw ieniu  
brytyjskich sił politycznych do decyzji ubiegania się o członkostwo W spólnego 
Rynku. N owe zjaw iska dostrzec można było w  tym  czasie w  różnych płaszczyznach  
życia społeczno-politycznego, w  położeniu gospodarczym  W. Brytanii, w  opinii pu­
blicznej i układzie sił w  partiach politycznych, m iędzy zw olennikam i i przeciw ni­
kami przystąpienia do EWG. U zupełniają one charakterystykę położenia i postaw y  
W. Brytanii w  m om encie rozpoczęcia rokowań ze W spólnym Rynkiem  w  czerwcu
1970 r. Pozwalają także zrozumieć ograniczenia i m ożliw ości, przed którym i stał 
rząd labourzystow ski, poniekąd zmuszony do prowadzenia rozmów w  innym  tonie 
z krajam i EWG, a jednocześnie akcentowania innych aspektów  wobec w łasnego  
społeczeństwa.

W ażnym elem entem  położenia brytyjskiego było, że w  latach 1969 - 1970 sy tu ­
acja gospodarcza W. Brytanii stała się pom yślniejsza niż w  chw ili złożenia w  1967 r. 
w niosku o przyjęcie do W spólnego Rynku. W przem yśle nastąpiło szereg posunięć 
reorganizacyjnych, w  czym duży udział m iała powołana w  tym  celu w  1966 r. 
Industrial Reorganisation Corporation. W ostatnich latach rządów Labour P arty  
posunął się naprzód proces koncentracji, szczególnie w  przem yśle spożywczym , 
chem icznym , sam ochodowym , tekstylnym , elektrycznym . Odnotowano również od 
1965 - 1966 r. stopniow y w zrost w ydajności, w idoczny zw łaszcza w  przem yśle tek ­
stylnym , produkcji i dystrybucji gazu, energii elektrycznej itd. Można się w  tym  
dopatrzeć m. in. sw ego rodzaju przygotow ania do podjęcia konkurencji z firm am i 
w spólnorynkow ym i po w stąpieniu W. Brytanii do EWG. Od drugiej połow y 1968 r. 
nastąpił wzrost eksportu brytyjskiego i w yraźna poprawa brytyjskiego bilansu

132 ..Neue Ziircher Zeitung” z 24 XII 1970.
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płatniczego (w 1967 r. deficyt sięgał ok. 461 min funtów , w  1970 r. uzyskano nad­
w yżkę rzędu 500 m in funtów). W rolnictw ie poczyniono kroki zm ierzające do ogra­
niczenia w  przyszłości im portu niektórych artykułów  spożywczych. P lan  rządowych  
subw encji z marca 1970 r. m iał na celu podw yższenie produkcji m ięsa w ołow ego, 
bekonu, pszenicy i jęczm ienia. Chodziło w  tym  w ypadku o zm niejszenie importu  
po przystąpieniu do EWG, a co za tym  idzie odciążenie brytyjskiego bilansu p łat­
niczego. Poprawa położenia gospodarczo-finansow ego W. Brytanii została podkre­
ślona w  raporcie K om isji z 1 października 1969 r, Kom isja oceniła je znacznie 
pozytyw niej niż w  r. 1967, chociaż w skazała jednocześnie na szereg w ciąż nie 
usuniętych słabości strukturalnych gospodarki b ry ty jsk ie j133.

Koła przem ysłow e podtrzym ały sw oje poparcie dla decyzji ubiegania się o przy­
jęcie W. Brytanii do EWG; nadal zainteresow ane w  tym  były głów nie bardziej no­
woczesne i oparte na rozw iniętej technologii gałęzie przem ysłu brytyjskiego. Prze­
m ysł brytyjski dał wyraz sw ojem u stanow isku w  dokum encie opracowanym  przez 
Confederation of British Industry  (wspólnie z przedstawicielam i rządu) i opubliko­
w anym  na początku 1970 r. pt. Britain in Europę.  Podkreślono w  nim korzyści 
płynące z utw orzenia jednej, dużej strefy handlow ej, wskazano też na m ożliw ości 
pogłębienia i rozw inięcia w spółpracy technologicznej w  rozszerzonej EWG. D oku­
m ent stwierdzał, że po Rundzie K ennedy’ego elim inacja taryf celnych nie ma tak  
dużego znaczenia, jak zniesienie innych przeszkód handlowych. Zaznaczono także, 
iż powiększona EWG pow inna prowadzić politykę postępową i dalekowzroczną, że 
„wszelkie postanowienia restrykcyjne (takie jak w łaściw ości W spólnej Polityki R ol­
nej)” w inny być „stopniowo usuw ane” 13>. Z drugiej strony, w  kołach przem ysłow ych  
dostrzec można było sym ptom y zaniepokojenia ew entualnym i kosztam i przystąpie­
nia do W spólnego R y n k u 135. N iezależnie jednak od tego, przem ysł brytyjski zaczął 
szukać ściślejszych kontaktów z gospodarką krajów EWG. Jeszcze w  1969 r. Con­
federation of British Industry  przeprowadziła rozm owy w  krajach EWG na tem at 
integracji i w stąpienia W. Brytanii do W spólnego Rynku. K onsultacje te były szcze­
gólnie zaaw ansowane z W łocham i i Niemcam i. W m aju 1969 r. przem ysłow cy bry­
tyjscy przedyskutowali problem y gospodarcze z m inistrem  finansów  NRF, F. J. 
Straussem , w  czasie jego w izyty w  Londynie. Dnia 22 maja 1969 r. odbyło się 
spotkanie przedstaw icieli przem ysłów  brytyjskiego i zachodnioniem ieckiego, na k tó ­
rym  omówiono zagadnienia zw iązane z integracją i dalszą współpracą przem ysłu  
obu krajów. Krótko po konferencji haskiej Industrial Reorganisation Corporation  
zapowiedziała (5 stycznia 1970 r.) przeprowadzenie serii rozmów z kołam i przem y­
słow ym i i bankow ym i pańsilw EWG na tem at w zajem nej w spółpracy i posunięć 
racjonalizacyjnych. W szystko to zdaje się św iadczyć, że po ustąpieniu de G aulle’a, 
przem ysł brytyjski zaczął poważnie liczyć się z m ożliw ością przyjęcia W. Brytanii 
do EWG oraz, że czynił przygotowania do now ych w arunków, które pow staną po 
rozszerzeniu W spólnego Rynku.

O ile przem ysł brytyjski nie zm ienił swego, w  zasadzie pozytyw nego, stosunku  
wobec w łączenia W. Brytanii do EWG, o tyle nastąpiły na tym  tle istotne przesu­
nięcia w  partiach politycznych, zm ieniła się dalece opinia publiczna i poważnie

1)8 „Stellungnahime", ss. 18 - 22.
1M Cyit. aa J. S t  e f a no iw tic iz , op. cit., s. 59.

im  p o r , np> doniesienia i oceny zawarte w artykule R. B r e i t e n s t e i n a ,  Das Paar vor 
dem Altar: bedenklich („Frainkf unter Rundschau” iz 15 IV 1989), tejreslpandanęję H. P t i e r r e ’a 
z Londynu w „Le Monde” z 20 XI 1969 oraz „The Economist” z 20 XII 1969, s. 66. Jednak ie  
według sondażu przeprowadzonego wśród ludzi interesu w W. Brytanii, 88% było za przy­
stąpieniem do EWG a tylko 8“/» przeciw, przy 4% niezdecydowanych (,.Le Monde” z 24 III 
1970).
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wzm ogła się kam pania propagandowa przeciwników  przystąpienia. Spór o kierunek  
polityki „europejskiej” nie rozgryw ał się m iędzy poszczególnym i partiam i, jeśli 
pominąć partię kom unistyczną, konsekw etnie wrogą w stąpieniu do EWG. Cechą bry­
tyjskiego życia politycznego, uwarunkowaną szeregiem  czyn n ik ów 138, jest, że dwie 
najw iększe partie, konserw atyw na i labourzystowska, niezm iernie rzadko zajm ują  
rzeczyw iście odmienną postaw ę w  sprawach polityki zagranicznej. W odniesieniu  
do kw estii w stąpienia W. Brytanii do EWG, obydw ie partie nie zam ierzały opow ie­
dzieć się za różnym i koncepcjam i i reprezentow ały w  zasadzie identyczne stano­
w isko ,3;. Drobne różnice dotyczyły drugorzędnych spraw  oraz co najwyżej posu­
nięć taktycznych. Z tego też w zględu, praw dziw e konflikty i kontrow ersje w  odnie­
sieniu do polityki „europejskiej” przebiegały na innych, pozapartyjnych i w ew nątrz­
partyjnych, a nie m iędzypartyjnych płaszczyznach, przy czym na w ew nętrzne roz­
łam y, tradycyjnie już, bardziej podatna była Labour Party .  Podziały w  obu par­
tiach  na tle sotsunku do EWG istniały już w cześniej, ale w  okresie od maja
1969 r. do czerwca 1970 r. u legły one zaostrzeniu, nasiliły się polem iki i w zm ocniły  
siły przeciw ników  udziału W. Brytanii w e W spólnym Rynku.

W zmożone nastroje przeciwne przystąpieniu i sceptycyzm  w W. Brytanii za­
częły się ujaw niać już w  pierw szej połow ie 1969 r. L iberalny, dotąd „europejski” 
dziennik „The Guardian” podkreślił w ówczas w ysokość koszitów, które obciążyłyby  
W. Brytanię po przyjęciu zasad polityki rolnej EWG. W edług doniesień prasy bry­
tyjskiej 1/3 deputow anych w  Izbie Gmin była nastawiona negatyw nie do decyzji 
przystąpienia do EWG; w  połow ie 1969 r. około 50 posłów  podpisało w niosek po­
stulujący w ycofanie kandydatury b ry ty jsk ie jJ38. Od połow y 1®69 r. przeciwnicy  
w stąpienia do EWG rozpoczęli szeroką działalność, przew yższającą sw oim  dyna­
m izm em  aktyw ność zw olenników  złączenia W. Brytanii z „Europą sześciu”. D ążyli 
oni przede w szystkim  do w yw ołania publicznej dyskusji na zbliżających się dorocz­
nych kongresach partii konserwatywnej,, labourzystow skiej i liberalnej. Wśród kon­
serw atystów , poza grupą tradycyjnie „antyeuropejską”, w ątpliw ości zaczęli w y ­
rażać publicznie także politycy znani uprzednio z pozytyw nego stosunku do przy­
stąpienia. Przykładem  może być przem ów ienie E. Pow ella (5 w rześnia 1969 r. 
w  Sm ethwick) zaw ierające w iele  zastrzeżeń, chociaż nie sprzeciwiające się w yraźnie 
rok ow aniom 13S. Podział nastąpił także w  partii liberalnej, która jako pierwsza  
popierała integrację zachodnioeuropejską i w stąpienie W. Brytanii do EWG. 
W 1969 r. w ykształcił się pośród liberałów  odłam, żądający ponownego przeanalizo­
w ania celow ości przystąpienia do W spólnego Rynku. Na czele tej grupy stanęli 
P. B essell, A. M ackenzie, E. Hooson. B essell dom agał się przeprowadzenia re fe ­
rendum narodowego w  spraw ie w stąpienia do E W G ;140 w ynik takiego referendum  
byłby praw ie na pew no negatyw ny, zw ażyw szy na w yniki sondaży brytyjskiej opinii 
publicznej. W Labour P arty  istn iały rów nież tendencje do ponownego przedyskuto­
w ania kandydatury brytyjskiej. Z takim i postulatam i w ystąpiła lew ica labourzy-

is« Na niektóre z nich wskazuje ostatnio D. V i t a i, The making of British Forelgn Policy. 
London 1968, ss. 74 - 76.

i”  Ze 'stromy konserwatywnej opozycji sir Alec D o u g l a s - H o m e  w  wywiadzie dla 
„Moderne Weit” n r 3/1969, s. 237 powiedział: ,,Wir suchem keine Differenzen zwischen den 
Patfteiiem lim Fraigem der A/ussem-umd VerteidiiguingsipolDiitii!k. Vtiielimehir .bestelrt awtiisoliem desn ibdiiti- 
schen Parteien eine ausgesprochene G-leichheit der Ausichten iiber Europa und die NATO”.

138 „Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 16 VII 1^69.
13» ,,Neue Zurcher Zeitung” z 17 IX 1969.

„Frankfurter Allgemeine Zeitung” z 16 IX 1969. Przeprowadzenie referendum  popierał 
konserwatywny dziennik „Daily Express” , wypowiedział się także za tym labourzysta Douglas 
Jay  (,,Le Monde” z 12-13 IV 1970).
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stow ska oraz część zw iązków  zaw odowych, na czele z bardzo silnym  zw iązkiem  
transportowców i robotników  niew ykw alifikow anych wl.

Przeciw nicy przystąpienia nie sitanowili w ięc jednolitego obozu pod w zględem  
przynależności partyjnej i jedynym  czynnikiem  ich łączącym  była m niejsza lub  
w iększa niechęć do ówczesnej polityki „europejskiej” rządu W ilsona. Różnorodność 
tę i koniunkturalne porozumienia, dobrze ilustruje skład utworzonego 4 lutego
1970 r. Common Market Safeguards Campaign.  Przewodniczącym  został historyk  
sir Arthur Bryant, jego zastępcam i labourzysta E. Shinw ell i konserw atysta Turton, 
obaj znani od lat z wrogości w obec planów  przystąpienia do EWG. Do organizacji 
przyłączyli się, spośród znanych polityków  i działaczy: labourzyści — D. Jay, 
M. Focut, F. Peart; konserw atyści — sir Derek W alker-Sm ith, H. Fraser; zw iąz­
kow cy — R. Brigishaw, B. Hazell, J. Jones; przem ysłow cy — sir George D ow ty, 
sir John Hunter, M. Scott; bankierzy — lord Mais, sir George Bolton 112. P rzeciw ­
nicy przystąpienia do EWG nie byli także zgodni co do m eritu m  sprawy. Część 
z nich, pod wrażeniem  poprawy sytuacji gospodarczej W. Brytanii, opowiadała się  
za izolacją i naśladowaniem  do pew nego stopnia Japonii, inni uw ażali za dogodne 
rozwiązanie utw orzenie północnoatlantyckiej strefy w olnego handlu (NAFTA),  
jeszcze inni byli za ogólnoeuropejską współpracą gospodarczą. Różne były także m o­
tyw y w ystępow ania przeciwko polityce rządu. Duża grupa oponentów kierow ała  
się w yłącznie obawą przed kosztam i w stąpienia do EWG (naruszenie bilansu p łatn i­
czego, powiązań handlowych z Com m onwealthem ,  wzrost cen żyw ności, kosztów  
utrzym ania itd.); część przeciwników  pow odowała się także różnym i m otyw am i 
politycznym i (obawa przed utratą niezależności politycznej, przed zdom inowaniem  
W. Brytanii przez Francję lub NRF, niechęć do w iązania się z krajam i, w* których  
istnieją silne partie kom unistyczne, jak W łochy i Francja, z krajam i objętym i roz­
rucham i studenckim i, n iestabilnym i politycznie iitd.). N iejednolite były ostateczne  
cele kół prowadzących kam panię antyw spólnorynkow ą. Część była nieprzejednanie 
wroga w szelkim  związkom  z EWG, inni zaś pragnęli tylko w yw rzeć w  ten sposób 
nacisk na rząd, aby dążył w rokowaniach ze W spólnym Rynkiem  do uzyskania 
m ożliw ie najkorzystniejszych dla W. Brytanii warunków. Cechą charakterystyczną  
propagandy tych kół było, że w  odróżnieniu od lat poprzednich w yeksponow ano  
argum entację w okół jednego w ątku, mogącego najbardziej przem ów ić do społe­
czeństwa brytyjskiego — groźby wzrostu cen produktów rolnych i kosztów  utrzy­
mania po przystąpieniu do EWG. Było (to posunięcie n iew ątp liw ie bardzo zręczne
i przyniosło oczekiw ane skutki.

D ziałalność przeciw ników  przystąpienia nie zdołała jednak doprowadzić do 
zm iany stanowiska trzech partii brytyjskich jako całości. Wśród konserw atystów  
wyrażano, co prawda, przez jakiś czas obawy, aby W ilson nie dokonał reorientacji 
w  swej polityce i nie przystąpił do kam panii wyborczej pod hasłem  rezygnacji 
z w ejścia do EWG, licząc na to, że spotka się z przeważającym  poparciem w y ­
borców. W tej sytuacji konserw atyści byliby zm uszeni bronić, mało w ów czas w  W. 
Brytanii popularnego stanowiska, co z kolei groziłoby im utratą w idoków  na zdo­
bycie władzy. Spekulacje ite nie spraw dziły się, ale obydw ie partie zaczęły w ypo­
wiadać się bardzo ostrożnie i pow ściągliw ie na tem at w arunków  w stąpienia do 
W spólnego Rynku. Przywódcy partyjni chcieli w  ten sposób pozyskać w yborców  
oraz przede w szystkim  zapobiec otw artem u rozłam owi w e w łasnych partiach, który  
by je osłabił w  m om encie zbliżającej się rozgryw ki o zdobycie władzy. Tym też

1)1 „Suddeutsche Zefiitung" z 9-10 V in  1969.
ut „Bulletin on German Questions with Contem porary Archives”. London, February 1970,

s. 8.
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należy tłum aczyć taktykę góry partyjnej konserw atystów , labourzystów  i liberałów  
na dorocznych kongresach w  1969 r. L iberałowie przyjęli rezolucję (Brighton, w rze­
sień 1969 r.) popierając „zjednoczoną Europę dem okratyczną” ale domagającą się, 
aby rząd w  rokowaniach nalegał na obniżenie cen produktów rolnych obow iązują­
cych w  EWG ,43. W ypow iedzi E. Heatha przed i w  czasie konferencji konserw aty­
stów  (Brighton, 7 - 11 października 1969 r.) nacechow ane były rezerwą, również sir 
A lec D ouglas-H om e podkreślił na kongresie, że korzyści z przystąpienia od EWG 
ujaw nią się po dłuższym okresie czasu, podczas gdy W. Brytania zostanie od razu 
obciążona kosztam i finansow ania polityki rolnej w e W spólnym Rynku. Ogólnie 
rzecz biorąc konferencja przyjęła 1452 głosam i przeciwko 471 rezolucję głoszącą, 
że przystąpienie do EWG w zm ocni bezpieczeństw o i podniesie dobrobyt W. B ry­
tanii 144.

Najdalej idące sprzeczności pow stały w  partii labourzystow skiej na konferencji 
w  Brighton (29 w rześnia — 3 października 1969 r.), na której przyw ódcy z tru­
dem  tylko i kosztem  ustępstw  taktycznych uniknęli jaw nego rozłamu. Tradycyjnie 
przeciwko polityce W ilsona w ystąp ili E. S h inw ell i M. Foot; przywódca związku  
zaw odowego transportow ców  i robotników  niew ykw alifikow anych, Jones podkreślił 
znaczenie takich problem ów, jak: ceny artykułów  spożywczych, groźba bezrobocia, 
niezaw isłość polityczna. D. Jay żądał, aby przystąpienie uzależnić od spełnienia  
w ielu  w arunków  zabezpieczenia bilansu płatniczego, zachowania istniejących kosz­
tów  utrzym ania, niezależności w  zakresie ubezpieczeń społecznych, planow ania go­
spodarczego, polityki zagranicznej; ostro też w ypow iedział się przeciwko udziałowi 
W. Brytanii w  propagowanej przez Straussa federacji europejskiej, dysponującej 
bronią n u k learn ą145. Na konferencji zażądano, aby rząd opublikował pełne dane
0 spodziewanych efektach w ejścia W. Brytanii do W spólnego Rynku. Przywódcy  
partii w  odpowiedzi podkreślali, że W. Brytania nie będzie rokowała z pozycji sła ­
bości ekonom icznej, że Europa potrzebuje Brytanii tak samo, jak Brytania Europy. 
W ilson tw ierdził, że w  razie potrzeby W. Brytania jest dość silna, by stać poza 
W spólnym Rynkiem. Steward w yraził pogląd, że rząd labourzystow ski nie prowadzi 
polityki „w stępow ania na ślepo”, ale też odrzuca politykę „odmowy na ślepo” 1<6. 
N aw et Brown, znany z „proeuropejskich” przekonań 147 zapewniał, że rząd nigdy nie 
zam yślał dokonać „bezwarunkowego przystąpienia”. W w yniku tego pojednawczego
1 uspokajającego dla oponentów  tonu na konferencji nie doszło do jaw nego roz­
łam u a 2 października 1969 r. przyjęto kom prom isową rezolucję, zaw ierającą w praw ­
dzie zastrzeżenia i warunki, ale wyrażającą zgodę na w szczęcie negocjacji ze 
W spólnym  R ynkiem  14S.

W parze z aktyw izacją przeciw ników  w stąpienia do EWG nastąpiły w  W. B ry­
tanii uderzające zm iany w  nastaw ieniu  opinii publicznej. Stan brytyjskiej opinii 
publicznej obrazuje porównanie nie tylko z w cześniejszym i w ynikam i sondaży, ale
i z opinią na kontynencie. Z serii sondaży przeprowadzonych w  lutym  1970 r. w y ­
nikało, że 64°/o ankietow anych w  sześciu krajach W spólnego R ynku opowiada się  
za przyjęciem  W. Brytanii do EWG (Holandia — 79%, Luksem burg — 70°/o, NRF —

113 „Le Mamie” z 21 - 22 IX 1969.
,,Archiv” 1969, ss. 14975 - 14976.

145 „The G uardian” z 3 X 1969.
■<» „Times” z 2 X 1969.
1,7 G. Brown pod względem zaangażowania w zjednoczenie Europy zachodniej stanowił 

wśród labourzystów postać dość wyjątkow ą a jego koncepcje „europejskie” były odosobnione, 
jako zbyt radykalne. Poglądy B r o w n a  ilustruje jego artykuł Alm : wldened European Com- 
m unity. „The Atlantic Community Q uarterly” n r  3/1969, ss. 387 - 392.

„Archiv” 1970, s. 14960.
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69°/o, Francja — 66n/o, B elgia — 63%, W łochy —  51°/o), podczas gdy w  samej W. 
Brytanii „za” w ypow iedział się n ikły odsetek — 19%>. W krajach EWG okazano 
także znacznie w ięcej poparcia niż w  W. Brytanii np. dla: Stanów  Zjednoczonych  
Europy (odpowiednio 65% i 30%), parlam entu europejskiego bezpośrednio w yb ie­
ranego (60% i 25%), rządu europejskiego (52% i 22%). Na tych paru przykładach  
w idać, że różnice m iędzy opinią publiczną brytyjską i „szóstki” były dość znaczne. 
Opinia brytyjska w ykazała też now e cechy w  porównaniu z poprzednim i latami. 
W 1969 r. A nglicy dostrzegali mniej korzyści w  przystąpieniu do EWG niż np. 
w  1961 r.; spośród korzyści m niejszy procent badanych w skazyw ał m. in. na śc i­
ślejsze powiązania polityczne (1961: 26%, 1969: 11%), pow iązania m ilitarne (16%
i 6°/o), pełne zatrudnienie (19% i 6%); spośród zjaw isk niekorzystnych w  1961 r. 
tylko 11% podkreślało podw yżkę kosztów  utrzym ania, w  il969 r. aż 67%, odpo­
w iednie zaś cyfry w  odniesieniu do wzrostu cen produktów rolnych kształtow ały  
się 9% i 72%. Znam ienny był w zrost przekonania, że w  rozszerzonej EWG W. Bry­
tania nie będzie odgryw ała pierwszorzędnej roli. W 1967 r. 49% uważało, że w  EWG 
w szystk ie kraje są równe, w  1969 r. już tylko 36%; 26% w  jednym  i drugim son­
dażu udzieliło tej samej odpowiedzi, iż W. Brytania znajdzie się poza Francją, część 
ankietow anych sądziła, że rów nież poza N iem cam i zachodnim i (1967: 8%  1969: 
19% )149. Od mniej w ięcej połow y 1968 r. sondaże odnotow yw ały system atyczny  
spadek odsetka w ypow iadających się za w stąpieniem  do W spólnego Rynku. Przed­
tem  utrzym ywała się mniej w ięcej rów nowaga m iędzy procentem  zw olenników
i przeciwników , głosy „za” i „przeciw” w ahały się w  granicach 40%. W listopadzie
1969 r. — lutym  1970 r. nastąpił wzrost głosów  „przeciw” z 45% do 63% oraz spa­
dek głosów  „za” z 36% do najniższego z odnotowanych 19%. W porównaniu np. 
z 1966 r. opinia brytyjska dokonała całkow itego zwrotu; w  1966 r. 57% było za 
przystąpieniem  a 22% przeciw, w  1969 r. 57% było przeciw  a 22% za przystąpie­
niem  W. Brytanii do W spólnego Rynku 15°.

Sondaże brytyjskiej opinii publicznej, w ydaje się, dość w iernie odzw ierciedlały  
nastroje społeczeństw a W. Brytanii, na których zaw ażyło szereg czynników. Spo­
łeczeństw o brytyjskie na ogół nie w ykazuje w iększego zainteresow ania polityką  
zagraniczną, ale w  wypadku w ejścia do EWG istniała realna groźba zw yżki kosztów  
utrzym ania, powodująca naturalną niechęć do tego kroku. Od połow y 1969 r. w iele  
w skazyw ało, zw łaszcza w  odczuciu opinii publicznej, że przystąpienie do EWG 
staje się czymś realnym . W latach poprzednich sondaże w ykazyw ały, że opinia  
brytyjska była w  pełni przekonana, że gaulistow ska Francja będzie przeciwdziałała  
staraniom brytyjskim . Poza tym  w  m om encie pew nej poprawy położenia gospo­
darczego, W spólny Rynek stał się o w iele mniej atrakcyjny, jeśli w ręcz nie kojarzył 
się tylko z pogorszeniem  w arunków  bytow ych. Na w ynikach sondaży zaważyć 
m ogło 'także osłabienie propagandy „europejskiej”, idące w  parze z aktyw izacją  
przeciw ników  przystąpienia, zaniepokojonych rysującą się perspektyw ą otw arcia  
rokowań z EWG. W reszcie, rząd W ilsona w  1969 r. z powodu sw ej w ew nętrznej 
polityki restrykcji, stracił bardzo dużo z popularności, która tow arzyszyła jego  
utw orzeniu w  1964 r.151 N iższy prestiż rządu pociągał za sobą wzmożoną niechęć 
do polityki przez niego realizow anej, tym  bardziej że W ilson z uw agi na zbliżający

“ » D a n e  za  La constructlon de l’Europe. L ’oplnion dans les slx  pays du M archi com m un  
et en Grande-Bretagne. „ S o n d a g es . R e v u e  F ra n ę a is e  d e  1’op in lcm  p u b liq u e ”  n r  4/1969.

no Darne za  D . S i  a  j  a m s  k  % L’Angleterre se joindra-t-elle aux S ix  malgrć l’opposttion des 
Anglais?. „ L e  M onde  d ip lo m a ttą u e ”  a v r i l  1970, s. 7.

P o r .  S. H u g h - J o n e s ,  La Grande-Bretagne de crlse en crlse. „L e  M onde  d ip lo -  
m a t ią u e ” ju in  1969, s. 6.
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się term in w yborów  do Izby Gmin, osłabiał sw oje poparcie dla w stąpienia do EWG. 
Z punktu w idzenia sytuacji w ew nętrznej niezręcznym  posunięciem  było opubliko­
w anie 10 lutego 1970 r. Białej Księgi  o efektach w ejścia do EWG. Zawarte w niej 
szacunkowe dane uzm ysław iały obciążenia czekające W. Brytanię, podczas gdy  
korzyści spow adzały się do ogólnych stw ierdzeń, n iew ym iernych i nie przem aw ia­
jących do opinii sp o łeczn ej152. Zm iany w  opinii publicznej, skrzętnie publikowane 
w  prasie krajów  EWG, rząd brytyjski starał się tłum aczyć na zewnątrz przede 
w szystkim  zniechęceniem  społeczeństw a brytyjskiego zbyt długim okresem oczeki­
w ania na rokow ania i przyjęcie do W spólnego R y n k u 153. N ie w ydaje się jednak, 
aby był to czynnik decydujący, chociaż poczucie upokorzenia i słabej pozycji dy­
plom atycznej wobec państw  EWG, m ogło rzeczyw iście w pływ ać negatyw nie na część 
brytyjskiej o p in ii154.

W ewnętrzna sytuacja w  W. Brytanii w  okresie poprzedzającym  rokowania, 
była dla strony brytyjskiej raczej m ało pom yślna. Rząd W ilsona m ógł wprawdzie 
dyskontować w  polityce zagranicznej lepsze położenie gospodarcze, ale zmuszony 
był zwracać pilniejszą uw agę na w łasne społeczeństw o i wzrost sił przeciw ników  
przystąpienia do EWG. Z w iększenie aktyw ności opozycji antyw spólnorynkow ej 
w  okresie, gdy EWG zaczęła pow ażnie rozważać sprawę przyjęcia now ych członków, 
mogło m ieć najw yżej tylko tę dobrą stronę, że uśw iadam iało „szóstce” w agę pro­
blem ów  zw iązanych z rokow aniam i i mogło ją skłaniać ku postawie bardziej po­
jednaw czej, wychodzącej naprzeciw  trudnościom  dostosowania gospodarki brytyj­
skiej do reguł wspólnorynkow ych. Z drugiej sitrony, opozycja i nastroje w  społe­
czeństw ie stw arzały w  krajach EWG niekorzystne dla W. Brytanii przekonanie
o rozdziale m iędzy stanow iskiem  rządu a społeczeństw em , osłabiały poparcie w  kra­
jach „szóstki” dla sprawy brytyjskiej, budziły nieufność do postaw y rządu, jego 
intencji i m ożliw ości działania. W ewnętrzna taktyka W ilsona związana z w ybo­
rami, chociaż nie sprzyjała polityce w obec W spólnego Rynku, to jednak ogólnie nie  
w ydaje się, by w yrządziła jej pow ażniejsze szkody. Poczynania rządu i jego swoboda 
m anew ru m ogły być w  niebezpieczny sposób skrępowane sytuacją w ew nętrzną do­
piero po rozpoczęciu rokowań. Tym też należy m. in. tłum aczyć decyzję przepro­
wadzenia w yborów  w  czerwcu 1970 r. jeszcze przed pierw szym  spotkaniem  m iędzy  
delegacją czterech krajów  kandydujących a przedstaw icielam i W spólnego Rynku.

Roczny okres poprzedzający rozpoczęcie rokowań w niósł sporo now ych elem en­
tów do ponow nie otwartej w  1967 r. kw estii pow iększenia W spólnego Rynku. Nowe  
cechy zauważyć m ożna było w  postaw ie EWG i W. Brytanii oraz w e w zajem nych  
m iędzy nim i stosunkach. We W spólnym Rynku w ykształciła  się pom yślna dla  
W. Brytanii sytuacja polegająca na m odyfikacji polityki francuskiej oraz na bar­
dziej stanow czym  poparciu NRF dla kandydatury brytyjskiej. Zmiany w  polityce

1,s „The Economist” z 14 II 1970 pisał, że Biała Księga była produktem  ścierających się 
tendencji w  grupie powołanej do jej opracowania: „The w hite papers is, in  fact, a bad 
product of the British civil service’s awful system of interdepartmemtal committees. It is 
obvious that people with two w arring sets of prejudices heliped to compile i t” (s. 12). W od­
czuciu wielu dziennikarzy publikacja Białej Księgi wzmocniła w W. Brytanii przeciwników 
przystąpienia do EWG (por. np. opinie S. W. P o 11 a k a, w „Rheinisches M erkur” z 20 II
1970, E. R o t h a  w „Tagesspiegel” z 20 II 1970).

155 Por. np. wywiad m inistra Stewarta dla „Frankfurter Rundschau” z 7 XI 1969 i jego 
artykuł wyżej cytowany (ss. 658 - 659). Stewart w yrażał przekonanie, że brytyjska opinia zmieni 
się na lepsze po rozpoczęciu negocjacji.

1H W skazuje na to m. in. brytyjski historyk F. S. N o r t h e d g e ,  Britaln as a second-rank 
power. „International Affairs” n r 1/1979, s. 42.
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Francji m iały w  pew nym  stopniu charakter taktyczny i stanow iły część składową  
przetargu z „piątką”, zm ierzającego do przeforsowania — w  zamian za koncesje 
w  spraw ie brytyjskiej — francuskiej w izji przyszłości W spólnoty. W pierw szym  
rzędzie chodziło o politykę rolną, ale jakąś rolę odegrały też problem y instytucjo­
nalne; w  odniesieniu do tych ostatnich perspektyw a przyjęcia W. Brytanii mogła  
być dla Francji gwarancją, że integracja zachodnioeuropejska nie pójdzie w  n ie ­
pożądanym przez nią kierunku tworzenia struktur ponadnarodowych. Z punktu w i­
dzenia szans realizacji dążeń brytyjskich w obec EWG, w iększe znaczenie m iał dale­
kowzroczny cel Francji utrzym ania rów now agi sił w ew nątrz W spólnoty, poniew aż  
pozw alał sądzić, iż Francja nie zdecyduje się — pom ijając związane z tym  trud­
ności — na powrót do polityki weta. R ównie korzystna dla losów  kandydatury bry­
tyjskiej okazała się postawa Republiki Federalnej, w zm ocnionej politycznie i go ­
towej z w iększą energią zdążać do leżącego w  jej interesie politycznym  i gospodar­
czym rozszerzenia W spólnego Rynku. Kanclerz Brandt zaniechał w  tym  względzie  
w szelkich niedopow iedzeń i dwuznaczności, które dawały się odczuć w  okresie 
sprawowania rządów przez koalicję SPD  i CDU/CSJJ. W konsekw encji, zw iększyło  
to potencjalne m ożliw ości w yw ierania presji przez „piątkę” i co za tym  idzie, 
skłaniało Francję do w iększej ustępliw ości.

N iespotykana w cześniej, poczynając od 1967 r., zgodność poglądów m iędzy  
Francją a „piątką” o konieczności otw arcia rokowań z kandydatam i, nie oznaczała  
bynajm niej, iż w szystkie kraje EWG zajęły tożsam e stanow isko w  spraw ie przy­
jęcia now ych członków. Przygotow ania w  EWG do negocjacji w ykazały różnice 
w  stopniu zaangażowania w  przyłączenie W. Brytanii i gotow ości poczynienia wobec 
niej ustępstw . Nowa polityka Francji nie była jednoznaczna ze złagodzeniem  w a­
runków  przystąpienia i pod tym  w zględem  stanowiła kontynuację polityki de 
G aulle’a. Nie przeszkodziło to jednak w  obraniu przez W spólny R ynek jednolitej l i ­
nii postępowania w obec kandydatów , co w ydatnie wzm acniało pozycję EWG wobec 
W. Brytanii, Danii, Irlandii i N orwegii. Pl-zewagę EWG ugruntow ały już w cześniej 
decyzje w  zw iązku z zakończeniem  okresu przejściow ego, podjęte w  Hadze bez 
udziału, w  jakiejkolw iek form ie, przedstawiciela W. Brytanii. Przewaga ta jeszcze 
dobitniej w yraziła się w  w ykluczeniu A nglików  z obrad nad w spółpracą polityczną. 
Poza tym  W spólny Rynek narzucił przed rokow aniam i pew ne warunki, które w  ogó­
le nie m ogły podlegać dyskusji. „Szóstka” zadem onstrowała nieustępliw ość i solidar­
ność w  kw estiach  w ażnych dla utrzym ania ciągłości procesów  integracyjnych, choć 
z drugiej strony okazała zrozumienie dla niektórych trudności gospodarczych, cze­
kających W. Brytanię po w stąpieniu do W spólnego Rynku. Dodać też trzeba, że 
EWG zadecydowała jednostronnie o procedurze rokowań, podkreślającej jednolitość  
W spólnoty i rozproszone w ysiłk i państw  w ystępujących w obec niej z zewnątrz.

N ierów ność sił m iędzy EWG a W. Brytanią, przedtem  przesłonięta skłóceniem  
Francji z „piątką”, uśw iadam iała rządowi brytyjskiem u słabość w łasnej pozycji 
dyplom atycznej w  zbliżających się negocjacjach i zm uszała do rezygnacji z n ie­
których zam iarów i postulatów. Mimo to W ilson nie odstąpił od polityki w ytyczonej 
w nioskiem  złożonym w  1967 r. w e W spólnym Rynku, chociaż nie ukryw ał zarazem, 
iż oczekuje ze strony EWG rozsądnych w arunków, które W. Brytania m ogłaby przy­
jąć, bez szkody dla sw ych żyw otnych interesów  gospodarczych. W iększe niż po­
przednio akcentow anie interesów  brytyjskich przez rząd labourzystow ski było także 
zdeterm inow ane w zrostem  w pływ ów  przeciw ników  przystąpienia do EWG w  W. 
Brytanii. A ktyw ność tej opozycji, zw łaszcza przed wyboram i, była czynnikiem  
utrudniającym  politykę W ilsona w obec W spólnoty, choć jednocześnie stanow iła po­
średnio elem ent nacisku na EWG. Przygotow ując się do negocjacji, W. Brytania, 
w ciąż niepew na stanowiska Francji w  trakcie rokowań, w  dalszym  ciągu przyw ią-

13*

Przegląd Zachodni, nr 2, 1971 Instytut Zachodni



474 Przeglądy i komentarze

zyw ała dużo uw agi do ścisłych  kontaktów  z pozostałym i członkam i W spólnego  
Rynku. Stosunki z Francją uległy wprawdzie poprawie i w yszły  ze stadium jaw ­
nych i ostrych zadrażnień, ale nadal w  centrum zabiegów  brytyjskich pozostały  
jak najbliższe pow iązania z NRF. W om aw ianym  okresie zauważyć można było  
m iędzy obu krajam i nie tylko wzmożoną w spółpracę i zgodność poglądów  na 
w iele  problem ów  m iędzynarodowych, ale i w  w iększym  stopniu tendencję do opar­
cia w zajem nych stosunków  na zasadzie partnerstw a i równości.

Okres przygotow awczy do rokowań m iędzy EWG a W. Brytanią w ykazał raz 
jeszcze w ielorakie znaczenie pow iększenia W spólnego Rynku dla stosunków  w  b lo ­
ku państw  zachodnich. D ecyzja otwarcia negocjacji przyczyniła się do zm niejszenia  
katalogu problem ów dzielących i utrudniających w spółdziałanie trzech dom inujących  
krajów  Europy zachodniej: Francji, NRF i W. Brytanii, chociaż w ciąż nie można 
było m ów ić o pełnej harm onii na lin ii Londyn — Paryż — Bonn. D zięki posunięciu  
naprzód sprawy przyjęcia W. Brytanii polepszyły się stosunki m iędzy krajam i EWG, 
przezw yciężono stagnację w e W spólnym R ynku i zlikwidowano kryzys U nii Za­
chodnioeuropejskiej. Z drugiej jednak strony, wraz z perspektyw ą przyjęcia no­
w ych  członków, pojaw iło się niebezpieczeństw o konfliktu m iędzy rozszerzoną EWG 
a innym i w ysoko rozw iniętym i krajam i kapitalistycznym i, głów nie ze Stanam i 
Zjednoczonym i, na tle sprzecznych interesów  handlowych.

Zbigniew Mazur

STOSUNKI ZACHODNIONIEMIECKO - AMERYKAŃSKIE  

(lipiec - grudzień 1970 r .)1

W drugim półroczu 1970 r. stosunki zachodnioniem iecko-am erykańskie kształ­
tow ały się w  cieniu takich wydarzeń i problem ów jak: spraw przejęcia w iększych  
ciężarów finansow ych przez R epublikę Federalną (oraz pozostałych europejskich  
członków  NATO)  z racji stacjonowania w ojsk am erykańskich w  Europie oraz zagad­
nień zw iązanych z konkretnym i posunięciam i w  zakresie polityki w schodniej rządu 
Brandta w  kontekście w ielk iego kom pleksu problem ów  na styku Wschód - Zachód 
dyskutowanych na licznych, odbywanych w  tym  okresie posiedzeniach grem iów  
NATO. Całości obrazu w zajem nych stosunków  dwóch partnerów sojuszu atlanty­
ckiego dopełniają kontakty i konsultacje czołow ych osobistości N iem iec zachodnich  
i S tanów  Zjednoczonych.

1. K o s z t y  s t a c j o n o w a n i a  w o j s k  U S A  w  E u r o p i e
i n f r a s t r u k t u r y  NATO

w z m o c n i e n i e

Sprawa stacjonowania w ojsk am erykańskich w  Europie (zwłaszcza na teryto­
rium  NRF) w  dotychczasowej sile w iązała się z głoszonym  przez rząd am erykański 
zam iarem  ich zredukow ania oraz z kw estią ponoszenia kosztów  za przebywanie 
tychże w ojsk na obszarze Europy zachodniej. D la N iem ieckiej R epubliki Federal-

1 Por. tegoż autora półroczne opracowania stosunków zachodnioniemiecko-am ery kańskich 
publikowane na łam ach „Przeglądu Zachodniego” („PZ”) od 1961 r.; ostatnie w „PZ” n r 4/1S70, 
SS. 468 - 481.
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